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22 sierpnia i I września

Ponad 6 milionów uczniów 
zasiądzie w ławkach szkolnych

W nowym roku szkolnym 
1977—78 około 6 250 000 ucz­
niów zasiądzie w ławkach.

wych podejmą naukę nieco 
wcześniej — 22 sierpnia, a star 
si zgodnie z tradycją — 1
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Moskiewskie rozmowy 
przywódców 

ZSRR i Jugosławii
Wczoraj-rozpoczęły się w Mo 

.kwie rozmowy sekretarza ge- 
neralnego KC KPZR, przewód 
Uczącego Prezydium Rady Naj 
u-yższej ZSRR — Leonida Breż 
newa, z prezydentem SFRJ, 
przewodniczącym ZKJ — Josi 
pem Broz Tito, który przybył 
16 bm. do Związku Radzieckie 
go z wizytą oficjalną.

Podczas rozmowy obaj 
przywódcy poinformowali się 
nawzajem o przebiegu reali- 
zacji zadań budownictwa so­
cjalistycznego i komunistycz­
nego w swych krajach oraz 
o realizowaniu uchwał XXV 
Zjazdu KPZR i X Zjazdu 
ZKJ. Wyrażono zadowolenie 
i pomyślnego rozwoju stosun 
ków między KPZR i ZKJ 
oraz między ZSRR i SFRJ.

W drugim dniu wizyty w 
ZSRR J. Broz Tito złożył 
wieńce przed Mauzoleum Le 
nina oraz na Grobie Niezna­
nego Żołnierza. (PAP)

’0 bm. w Poznaniu
inauguracja obchodów 

święta lotnictwa
Ózień 23 sierpnia obchodzo 

ny jest tradycyjnie jako Świę 
to Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego. Tego dnia w 1944 r. 
piloci 1 dywizji lotniczej WP 
- wspierając działania bojo­
we 1 armii Wojska Polskiego 
- zaatakowali z powietrza sta 
nowiska nieprzyjaciela w re­
jonie Warki. Bojowe loty sa 
molotów z białoczerwonymi 
szachownicami na skrzydłach 
nad Wisłą i Pilicą zapoczątko 
;aty chlubny szlak bojowy 
ludowego lotnictwa wiodący 
przez Warszawę, Wał Pomor­
ski, Kołobrzeg do. Berlina.

Tegoroczne obchody święta 
Polskich skrzydeł zainauguruje 
-O bm. uroczysty koncert w 
Uznaniu, zorganizowany 
P(zez Dowództwo Wojsk Lot­
niczych. Przybędą nań wete- 
lani lotnictwa polskiego, lot­
nicy — uczestnicy walk pod 
^as U wojny światowej, żoł 
nierze wojsk lotniczych, mło­
dzież.

bm. delegacje wojska i 
Poieczeństwa oddając hołd 
0 Pikom poległym w walkach 

0 wyzwolenie ojczyzny — zło 
/a wiązanki kwiatów pod 
pnikami lotników m. in. w 

arszawie,. Poznaniu. Dębli- 
dh ' "arce' Tego dnia odbę- 
o<ln również uroczysta 
na garnizonowych
k Poznańskim Starym Ryn-

Co r°ku wiele okolicz- 
sieCl,0^"c^ imprez odbędzie 

jednostkach i pododdzia 
obm W°^S^ lotniczych i wojsk 

Ty powietrznej kraju.

Poznań, czwartek 18 sierpnia 1077 Cena 1 zł
Wyd. A
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’ Przed IX Plenum KC PZPR

Coraz więcej dobrych
produktów przemysłu spożywczego

Po 1970 roku wybudowano 
w naszym kraju blisko 300 du­
żych kompletnych fabryk żyw 
ności i nowoczesnych oddzia­
łów produkcyjnych oraz licz­
ne, mniejsze zakłady prze­
twórcze. Na rozbudowę tego 
przemysłu przeznaczono w 
tym czasie ponad 110 mld zł, 
czyli więcej niż w poprzed­
nich 25 latach. Dzięki temu do 
konany został przełom w mo­
dernizacji tej branży, chociaż 
w tak krótkim czasie nie spo­
sób było odrobić wszystkich 
opóźnień.

Dlatego też w myśl postano 
wień V i VI Plenum KC PZPR 
— przetwórstwo spożywcze o- 
trzymało dodatkowe środki, 
pozwalające na szybsze roz­
wiązanie najtrudniejszych 
poblemów techniczno-produk­
cyjnych. Dokonane zostały też 
całkowicie uzasadnione zmia­
ny w polityce inwestycyjnej 
i w strukturze produkcji, po­
dyktowane określoną sytuacją 
w rolnictwie i zmieniającym 
się zapotrzebowaniem rynku.

Rezultaty tych poczynań są już 
odczuwalne. Przy łącznym wzroś­
cie dostaw artykułów żywnościo­

Umacnianie zagrabionych terytoriów arabskich

Trzy dalsze osiedla izraelskie 
na okupowanym brzegu Jordanu
Według doniesień z Jerozo­

limy, rząd izraelski wyraził 
wczoraj zgodę na budowę no­
wych osiedli izraelskich na 
okupowanym zachodnim brze 
gu Jordanu. Oznacza to utrwa 
lenie okupacji zagrabionych 
przez Izrael terytoriów arab­
skich.

Zgodnie z planem władz w 
Teł Awiwie, powstaną trzy 
dalsze osiedla. Decyzja ta jest 
elementem składowym planu 
zmierzającego do aneksji te­
rytoriów arabskich. Ogłoszono 
ją wkrótce po rozciągnięciu

Prawica libańska nadal utrudnia 
♦ 

normalizację sytuacji w kraju
Libańskie siły konserwaty­

wne prowadzą działalność ma­
jącą na celu niedopuszczenie 
do normalizacji sytuacji na 
południu Libanu, dokonując 
kolejnych prób położenia kre 
su „obecności Palestyńczyków” 
w Libanie. Oddziały Prawicy 
przeprowadziły akcję zbrojną 

wych na rynek w ubiegłym roku 
o ponad 12 procent i znacznym 
przekroczeniu w I półroczu br. 
planu w tej dziedzinie — w gra­
nicach 20 procent zwiększona zo­
stała podaż m. in. koncentratów 
spożywczych, a o blisko 30 pro­
cent — drobiu i przetworów dro­
biowych. W X półroczu br. rynek 
otrzymał o ponad 14 procent 
więcej mrożonych wyrobów kuli­
narnych, o około 19 procent wię­
cej mrożonek owocowo-warzyw­
nych, Szybko wzrastają także do­
stawy wyrobów mleczarskich, 
głównie masła, serów, śmietany i 
napojów mlecznych. W pełni roz 
wiązany został problem zaopa­
trzenia w artykuły zbożowo-mły­
narskie, fuszcze roślinne Łtp.

Rezultaty te osiągnięto przede 
wszystkim w wyniku bardziej 
efektywnego wykorzystania suro­
wców rolnych oraz istotnego 
przyspieszenia prac modemizacyj 
nych w szeregu zakładach, co dało 
korzyści w stosunkowo szybkim 
czasie.

Przedsięwzięcia tafcie
są pogłębiane i rozszerzane, 
gdyż wymaga tego coraz 
lepsze sprostanie potrzebom 
rynku, które szybko rosną. 
Przeznaczone zostały więc 

przez władze izraelskie prze­
pisów administracyjnych obo 
wiązujących w samym Izrae­
lu — na zachodni brzeg Jor­
danu, gdzie żyje ponad milion 
Arabów. ■ .

Rzecznik Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny — Mah- 
mud Labadfie, oświadczył w 
.związku z tym w Bejrucie, że 
nowa decyzja izraelska potwier 
dza jeszcze raz, iż Izrael wca­
le nie zatnierza wycofać się z 
okupowanych terytoriów arab 
skich. (PAP) 

przeciwko siłom palestyńskim 
znajdującym się na południu 
kraju.

Jednocześnie na uwagę za­
sługuje aktywizacja i koncen 
tracja wojsk izraelskich na 
terenach przygranicznych Li­
banu. (PAP) 

m. in. dodatkowe nakłady na 
przyspieszoną rozbudowę prze 
mysłu drobiarskiego, aby za­
pewnić wzrost spożycia dro­
biu w przeliczeniu na 1 miesz 
kańca kraju z około 7 kg obce 
nie do 15 kg w 1980 r. O ko- 
lejne nowoczesne fabryki 
wzbogacą się także m. in. 
przemysły: owocowo-warzyw­
ny, mleczarski i mięsny.

Dąży się bowiem d-o tego, by 
w latach 1976—80 powiększyć 
dostawy na rynek artykułów 
spożywczych o ponad 46 pro­
cent. W tej?ofercie coraz więk 
szy udział stanowić mają pro 
dukty o wyższych walorach od 
żywczych i smakowych oraz 
takie, które nadają się do 
„błyskawicznegą” przyrządza­
nia posiłków.

Przemysł spożywczy czyni 
dalsze starania o istotne uszła 
chetnienie swych wyrobów i 
racjonalniejsze wykorzystanie 
surowców, gdyż nie w każdym 
zakładzie sprawy te rozwiązu 
je się już należycie. (PAP)

Ropociąg Schwedt-Lenna Werke

Polscy specjaliści 
wykonali 

roboty przed terminem
Polscy specjaliści z Przed 

siębiorstwa Budownictwa Hy­
drotechnicznego i Rurociągów 
Energetycznych ^Energopal-l” 
zakończyli wczoraj na dwa 
tygodnie przed terminem, robo 
ty spawalnicze na trasie dru­
giej nitki ropociągu Schwedt 
— Leuna Werke. Równocześ­
nie zobowiązali się o pół roku 
wcześniej oddać tę nitkę ropo 
ciągu do eksploatacji. (PAP)

Spotkanie L. Breżniewa 
z A. Cunhalem

Wczoraj odbyło się spotka­
nie Leonida Breżniewa z 
Alvaro Cunhalem przebywa­
jącym na odpoczynku w 
Związku Radzieckim. Sekre­
tarz generalny' Portugalskiej 
Partii Komunistycznej przed­
stawił walkę portugalskich 
komunistów o interesy gospo­
darcze i społeczne oraz pra­
wa demokratyczne mas pra­
cujących. L. Breżniew wska­
zał na sukcesy Związku Ra­
dzieckiego w rozwoju, gospo­
darki oraz socjalistycznej de­
mokracji. (PAP)

Do rozpoczęcia roku w szkołach podstawowych pozostało jeszcze 
kilka dni — pora więc zaopatrzyć się w podręczniki; przy okazji 

można je już prżejrzeć.
CAf — fot. — Moroz

Z tego w szkołach podstawo­
wych uczyć Się będzie 4 200 000 
dzieci, a w sokołach średnich 
i zasadniczych — 2 min dziew 
c-zat i chłopców.

Uczniowie szkół podstawo-

Poznańskie gotowe
do rozpoczęcia

W poniedziałek, 22 bm. roz- 
pocznie naukę w szkołach pod 
stawowych województwa po­
znańskiego około 128 680 ucz­
niów. Systemem zbiorczych 
szkół gminnych (których jest 
obecnie 45) objętych będzie 
31 740 dzieci, co stanowi 67 
procent wszystkich uczniów 
Zamieszkałych na wsi.

Od 1 września w liceach 
uczyć się będzie 15 600 ucz­
niów, a w szkołach zawodo­
wych — 53 600. W przedszko­
lach zajęcia rozpocznie 39 600 
dzieci. Prawie 100 procent 
sześciolatków objętych będzie 
różnymi formami przedszkol­
nymi. Osiągnięto także duży 
postęp w zakresie poziomu wy 
kształcenia pedagogów — od­
setek nauczycieli ze studiami 
wyższymi wzrósł z 40,4 w 1976 
do 48 w roku bieżącym.

Trwają walki na pustyni Ogaden
Sytuacja w etiopskiej pro­

wincji Ogaden jest niezwykle 
zagmatwana i brak jest do­
kładniejszych informacji o 
przebiegu toczących się tam 
działań zbrojnych.

Jak wynika z doniesień'/. 
Addis Abeby, etiopskie siły 
zbrojne powstrzymały otensy 
wę wojsk somalijskich na pu 
styni Ogaden i przystąpiły w 
kilku miejscach do kontrofen 
sywy. Etiopska agencja praso 
wa podała również,. że lotni­
ctwo etiopskie bombardowało 

września. W dniu tym, obcho 
dzonym jako święto szkoły i 
odbędzie się centralna inaug-' 
racja nowego roku w Gminne'. 
Szkole Zbiorczej w Garwoli­
nie w woj. siedleckim. (PAD

roku szkolnego
Wojewódzka inauguracja 

roku szkolnego 1977/78 odbę­
dzie się 1 września w Zespole 
Szkół Rolniczych w Szamotu­
łach?

Zadania oświaty wojewódz­
twa poznańskiego w- roku 
1977/78, poprzedzającym roz­
poczęcie reformy edukacji na­
rodowej, były tematem wczor 
rajszej narady w Poznaniu. 
Uczestniczyli w niej m. in. 
wiceminister oświaty i wy­
chowania — Romuald Jezier­
ski, wicewojewoda poznam' 
— Romuald Zysnarski i ką­
townik Wydziału Nauki 
"Oświaty KW PZPR — Jev 
Filipak. Obecną sytuację sz1 
nictwa i dotychczasowe pi 
gotowania do reformy prz 
stawił kurator oświaty i v 
chowania — Jan Bartków-

(a)

koncentrację wojsk nieprzyj" 
cielskich w rejonie Aisza 
Tug-Badżał. Ciężkie walki 
toczą się też w rejonie węzU 
kolejowego Araba, leżącego r- 
odległości 48 kilometrów od 
miasta Dire-Dana.

Zarówno Etiopia, jak i So­
malia prowadzą ze sobą za­
ciętą wojnę propagando wp, 
a Somalia nadal zapewnia, że 
jej armia ńie bierze bezpo­
średniego udziału w walkach 
w Ogadenie. (PAP)

^ótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
^^isty uwierzytelniające

Rady Państwa 
raj na Jab*°óski przyjął wczo- 

uc51encji w Belwederze 
nadzwyczajnego i 

^skiei Republiki Fran­
ki Ustv B°idevaix. który zło- 
^ego j^^zytelniające. Tego 
|ąl ambasad H‘ JaWońskł Przy- 
.ra nadzwyczajnego 
v' Artk,,_cne^° Republiki Ghany 

uwUr ^rabbe, 1 który złożył H u^erzyteiniające.

Genscher w Atenach 
mister „_ w sPraw zagranicznych 
Zora i D- Genscher, który

do Aten, prze- 
®raw ź-w. ■mt>wy z ministrem 

^granicznych tego kraju,

D. Bitsiosem oraz został przyję­
ty przez prezydenta K. Tsatsosa 
i premiera K. Karamanlisa. Roz 
mowy dotyczyły przystąpienia 
Grecji do EWG (co Bonn popie­
ra i Genscher raz jeszcze to po­
twierdził) oraz sytuacji we 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego.

Zbiory w ZSRR
Centralny Urząd Statystyczny 

ZSRR podał do wiadomości, że sko 
szono już zboża na powierzchni 70 
min ha, na północy i wschodzie1 
kraju.

Rekord „Aerofłotu”
W związku z dniem lotnictwa 

ZSRR poinformowano wczoraj, że 

„Aerofłot” przewiózł w ubr. po­
nad 100 min pasażerów — więcej 
niż jakiekolwiek towarzystwo lot­
nicze na świecle?

Wzrost cen w Szwecji

Do połowy lipca ceny detalicz­
ne w Szwecji wzrosły o 12,8 pro 
cent w ciągu 12 miesięcy — 
stwierdza opublikowany wczoraj 
miesięczny raport tamtejszego 
głównego urzędu statystycznego.

Susza w Gambii
Według doniesień z Gambii, 

rząd tego kraju w związku z su­
szą ogłosił stan klęski żywiołowej 

i zwrócił się o pomoc do organiza 
cji międzynarodowych. Szacuje się, 
że wskutek suszy na zachodzie kra 
ju, gdzie straty sięgają 70 procent, 
zaczyna również padać bydło.

Ofiary piorunów

Częste burze, połączone z wy­
ładowaniami atmosferycznymi 
spowodowały tego lata śmierć 
ponad stu osób — Informuje 
wczorajszy belgradzki dziennik 
„Vecernje Novosti”. Większość 
tragicznych przypadków poraże­
nia piorunami wydarzyła się na

Ulewy sparaliżowały
Londyn i południe
Wielkiej Brytanii

Ulewnę deszcze, które spadły w 
nocy z wtorku na środę sparaliżo 
wały południową część Wielkiej 
Brytanii i jej stolicę. Woda zala­
ła wiele ulic Londynu, które stały 
się nieprzejezdne i wdarła się do 
niżej położonych budynków. Lon­
dyńska straż pożarna otrzymała 
tak wiele wezwań dó pomocy w 
pompowaniu wody, że straciła ra­
chubę.

W zachodniej dzielnicy Londy­
nu — Acton — woda osiągnęła na 
ulicach głębokość 1,5 m. (PAP)

Polska II - NRD II 2:1 (0:1)
Zadecydowała 
druga połowa

W rozegranym wczoraj na 
stadionie w Kaliszu towarzy­
skim spotkaniu piłkarskim dru 
gich reprezentacji Polski i 
NRD zwyciężyli nasi reprezen 
tanci 2:1 (0:1). Bramki zdoby­
li — dla Polski: w 53 min. Ku 
sto i w 77 min. Kmiecik; dla 
NRD: w 42 min. Noack. Sędzia

'Dokończenie nn str. 4
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17 ażde lato przynosi z 
H sobą rosnącą falę wy 

cieczek do muzeów, zabyt­
ków i innych obiektów god 
nych zobaczenia. Obyczaj 
chwalebny, choć na pewno 
dyskusyjny, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o masowe najazdy 
na miejsca, którym zbyt 
duży ruch wyraźnie szko­
dzi. Prędzej czy później 
będzie trzeba podjąć wcale 
nie popularną i dla wielu 
zepewne bolesną decyzję 
ograniczenia liczby zwie­
dzających niektóre obiekty, 
przede wszystkim zabytko­
we. Decyzja ta nie miałaby 
nic wspólnego z chęcią po­
zbawienia szerokich rzesz 
społeczeństwa możliwości 
obejrzenia różnego rodzaju 
zamków czy pałaców za-
bytk owych. Chodziłoby
właśnie o uratowanie bez­
cennych pomników historii. 
Rzecz polega na tym że 
wiele z nich po prostu nie 
wytrzymuje obecnego natę 
żenią ruchu turystycznego i 
ulega z tego powodu stop­
niowej, ale wyraźnej dewa 
stacji.

Nie trzeba być wcale fa­
chowcem, żeby doszukać 
się związku przyczynowego 
pomiędzy zbyt dużą liczbą 
zwiedzających a stanem za 
bytku. Oto codziennie od­
wiedza Wawel ponad 5 ty­
sięcy ludzi, czuli co naj­
mniej o 4,5 tysiąca ża dużo. 
Rzecz jasna, że nieograni- 
czenie tak dużego nasilenia" 
ruchu wycieczek i turystów 

..indywidualnych doprowa­
dzić może do kompletnej 
ruiny tej wspaniałej koro­
ny naszej- przeszłości. A 
czy na przykład masowe 
wycieczki nie szkodzą rów 
nież pałacowi w Wilano­
wie? A Łazienki, Kórnik, 
Rogalin? Zresztą ,nie o wy 
lic za nie tu chodzi, lecz o 
problem, przed którym sta 
na ludzie odnouńedzialni za 
stan pomników kultury 
narodowej. W dodatku co 
najmniej połowa zzoiedza- 
jącuch uczestników wycie­
czek zwiedza niejako siłą 
bezwładu, nie wykazując 
żadnego specjalnego zainte 
resowania. Im prędzej wiec 
podjęte zostaną odpowied­
nie i rozsądne decuzje w 
sprawie ochrony zabytków 
przed nadmiarem „zainte- 
resowanian ze strofy tabu­
nów wycieczek, tym le­
piej.

MF
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Trwa usuwanie skutków powodzi

Fala na Odrze dotarła do Szczecina
Fala powodziowa na Odrze 

dotarła do Szczecina i jej kul­
minacja spodziewana jest w 
tym mieście 19 bm. Na długo­
ści Odry, gdzie poziom wody 
przekracza stan alarmowy 
służby techniczne pełnią nadal 
dyżury w dzień i w nocy.

W centrum kraju, w którym 
po ostatnich ulewnych desz­
czach, wylały miejscami mniej 
sze, nizinne rzeki, sytuacja 
została opanowana .Woda stop 
niowo opada. Odwołano już 
alarm powodziowy dla gminy 
Halinów w stołecznym woj. 
warszawskim, gdzie z brze­
gów wystąpiła rzeka Długa.

W rejonach popowodzio­
wych prowadzi się nasilone 
prace nad usuwaniem skut­
ków żywiołu. Ekipy pracowni 
ków PZU spieszą z dokona-

niem szacunku strat w rol­
nictwie, aby gospodarstwom, 
które ucierpiały od powodzi 
wypłacić odszkodowania w 
jak najkrótszym czasie. Ekwi­
walent ten mają one otrzy­
mać w ciągu dwóch tygodni 
od rozpoczęcia prac nad oceną 
strat.

Rolnikom w województwach 
powodziowych dostarcza się 
pasze, materiały budowlane, 
nawozy mineralne oraz mate­
riał siewny i sprzęt rolniczy.

W województwach: jeleniogór­
skim, bielskim, opolskim - i czę­
stochowskim naprawiono już 
wszystkie spowodowane przez wo 
dę uszkodzenia w sieci telekomu­
nikacyjnej. W woj. leszczyńskim 
przywrócono łączność w połącze­
niach międzymiastowych i okrę­
gowych z Lesznem, a awarie w sie 
ci miejscowej zostaną zlikwido­
wane do 27 bm.

Największe szkody w urządze-

niach telekomunikacyjnych po­
wódź wyrządziła w Legnicy, gdzie 
na skutek wylewu Kaczawy, na­
prawy wymagało około 90 procent 
miejscowej sieci. Łączności pozba 
wionych zostało 6309 abonentów 
telefonicznych. Wobec rozmia­
rów zniszczeń, zastosowano do­
raźne środki — uruchamiając pro 
wizoryczną łączność (zarówno te­
lefoniczną jak i telexową), dla 
najważniejszych jednostek gospo­
darczych, władz terenowych itp. 

JDo Legnicy niezwłocznie skiero­
wano fachowców i sprzęt z in­
nych województw.

Na skutek powodzi uszkodzeniu 
uległo 450 km dróg państwowych 
i lokalnych oraz 129 obiektów in­
żynieryjnych, w tym 12 zostało 
zupełnie zniszczonych. Obecnie 
prowadzone są intensywne prace 
przy likwidowaniu tych zniszczeń.

Powfldż spowodowała też straty 
w sieci energetycznej. We wszy-
sikich województwach, wyjąt-
kiem legnickiego, skutki powodzi 
zupełnie usunięto i użytkownicy 
mają zapewniony normalny do­
pływ prądu. (PAP)

Stwierdzono wiele nieprawidłowości

Kontrola gospodarowania

Zbrodniarz z Majdanka i Treblinki Nowi ambasadorowie

wypoczywa na Florydzie Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej: w Kró

odzieżą ochronną i roboczą 
W ponad 400 zakładach pra- niedostateczna jeszcze ni k- 

dy jakość tych wyrobów 7? 
rza się np., iż skórzane rek? 
wice wystarczają na 
dzień pracy. Często drogk 
ehrony, niezbędne przy ’ 
konywaniu określonego zaw 
du, przydzielane są prac^J 
kom innych gałęzi produkt 
gdzie można by stosować 
roby zastępcze. Powoduje u 
nadmierne zużycie skóry u’ 
nin i tworzyw sztuczki 
Innym powodem niedostatku 
ubrań roboczych jest niewh; 
ciwa ich konserwacja, powo. 
ctująca przedwczesne zniszCze. 
nie. W zakładach pracy Xbyt 
rzadko jeszcze wypłacany u 
ekwiwalent pieniężny pracow­
nikom, używającym ^zieżr 
roboczej dłużej niż przewj 
duje to norma. Zbyt łatwo, mi 
mo przepisu o zdawaniu odzie 
ży zniszczonej przed wyda­
niem nowego kompletu, podej 
muje się decyzje wcześniejsze 
go przydzielenia nowego ubra­
nia roboczego. (PAP)

cy 12 resortów 
w tych dniach 
liza gospodarki 
czą i ochronną

rozpoczęła się 
społeczna ana 
odzieżą robo- 

oraz sprzętem
ochrony osobistej. Celem tej ini 
cjatywy jest m. in. szczegóło 
wa ocena rzeczywistych po­
trzeb w tej dziedzinie oraz 
opracowanie programu racjo­
nalnego wykorzystania środ­
ków przeznaczanych przez pań 
stwo na te cele.

Według szacunkowych, da­
nych GUS, w br. w zakładach 
pracy całego kraju zużyje się 
ubrania robocze i ochronne war 
tości 16 mlćL zł. Będzie to m. 
in.:’ 28 min kompletów odzieży 
roboczej; 16 min par rękawic 
i 13 min par butów oraz 
sprzęt ochronny o wartości po 
nad 1 mld zł.

Mimo znacznych nakładów 
aa rozwój i ulepszanie produk 
cji odzieży ochronnej i robo­
czej — zapotrzebowanie na te 
artykuły jest 'wciąż niezaspo­
kojone. Jedną z przyczyn jest

Amerykański koncern tele­
wizyjny NBC we wtorek 16 
bm. nadał krótką informację 
filmową na temat starszego 
emeryta, byłego pracownika 
młynów w stanie Connecticut, 
który po wielu latach ciężkiej 
pracy przeniósł się na słonecz 
ną Florydę i zamieszkał w 
Miami, gdzie zażywa zasłużo­
nego odpoczynku.

Oczywiście sama informacja 
niewarta by była powtarza­
nia, gdyby nie dotyczyła czlo 
wieka od lat poszukiwanego 
za popełnione w czasie wojny 
zbrodnie ludobójstwa. Tym 
starszym emerytem jest Fio­
dor Demianowicz Federenko, 
członek oddziałów SS w cza­
sie wojny i członek załogi o-

bozów koncentracyjnych 
Majdanku i Treblince.

w lestwie Maroka Czesława

Nie znane są na razie szczę 
góły powojennego życiorysu 
zbrodniarza.

Obecnie reporter NBC 
stwierdza że obywatelstwo USA 
zostało przyznane Federence 
na podstawie fałszywych da­
nych, gdyż były SS-man za­
taił swoją przeszłość lub skła 
dał na ten temat fałszywe o- 
świadczenia.

Niemniej przemieszkał w' 
Stanach Zjednoczonych bez 
mała 30 lat, doszedł do emery

Ciapę, w Republice Senegalu 
— Mariana Stradowskiego, w 
Cesarstwie Środkowoafrykań­
skim — Jerzego Wiecheckiego, 
który będzie pełnił tę funk­
cję obok stanowiska ambasa­
dora PRL w Republice Zairu, 
na które został mianowany 
7. 10. 1976 r. (PAP)

Włochy żądają
ekstradycji H. Kapplera

Wczoraj rząd włoski 
sował do władz RFN 
ne żądanie ekstradycji 
stonmibannfuehrera SS

wysto- 
oficj al­
fa. ober
—Her-

Zmiana szefa FBI
Prezydent J. Carter podją] 

decyzje w sprawie nominacji 
nowego dyrektora FBI. Stano 
wisko to powierzył przewodni 
czącemu Federalnego Okręgu 
Sądowego w mieście Alaba-

Amerykański senator
przeciw produkcji

berta Kapplera, który w penie 
działek, korzystając z pomocy 
swej żony, zbiegł ze szpitala 
więziennego w Rzymie i — 
jak informują agencje — schro

ma, 58-letniemu 
Johnsonowi.

Decyzja w sprawie 
cji jest zaskoczeniem

Frankowi

tej nomina- 
dla wsiysL

tury i wypoczywa 
dzie. Prokuratura 

podjęła przeciwko 
dochodzenia. (PAP)

na Flory- 
Federalna

Federence

nił się w Reipuiblice 
nej Niemiec.

Federal-

Sprawa lądowania „Concorde

Uchylenie decyzji władz
nowojorskiego lotniska

Rozgłośnia CBS podała w środę, 
że sędzia federalny Milton Pol- 
lack uchylił decyzję władz lotni­
ska nowojorskiego oraz władz 

stanu New Jersey w sprawie za­
kazu lądowania na lotnisku im. 
Kennedv’ego ponaddźwłękowvch 
samolotów pasażerskich „Con­
corde”.

Decyzja ta, która z pewnością 
zostanie zaskarżona do sądów 
wyższej instancji przez amerykan 
skich przeciwników samolotu, 
jest jednak pierwszym sukcesem 
Francji i W. Brytanii — producen 
tów „Concorde” — w uzyskaniu 
zgody na stałe lądowanie samo­
lotu w największym porcie lotni­
czym USA (PAP)

KRONIKA DNIA
POLSKO-RADZIECKI OBÓZ PRZYJAŹNI

Wczoraj rozpoczął się w Toruniu obóz przyjaźni, w którym ucze­
stniczy 90 studentów niemal ze wszystkich republik radzieckich 
oraz tyluż przedstawicieli uczelni polskich. Podczas obozu odbędą 
się seminaria na temat 'doświadczeń SZSP i Komsomolu w działal­
ności ideowo-wychowawczej w środowiskach studenckich.

Uczestnicy toruńskiego spotkania, które trwać będzie do 27 sierp­
nia spotkają się z fabrycznym i wiejskim aktywem ZSMP, zwiedzą 
miasto i jego okolicę. (PAP) '

Zmarł E. Presley
We wtorek wieczorem w Mem­

phis (stan Tennessee) zmarł w wie 
ku 42 lat na zawał serca najpopu­
larniejszy piosenkarz amerykański 
— EIvis Presley. Wiadomość o zgo 
nie Presley’a zasmuciła miliony me 
lomanów, dla których był on kró­
lem rock and roll’a.

broni neutronowej
W międzynarodowych ko­

łach politycznych odnotowano 
z uwagą przyjazd do Gene­
wy amerykańskiego senatora 
— Alana Cranstona, który 
przez kilka dni będzie brał 
udział w radziecko-amerykań 
skich rokowaniach w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT II). A. Cran- 
ston, należący do najbardziej 
wpływowych polityków Partii 
Demokratycznej, podkreślił w 
rozmowie z grupą dziennika­
rzy ogromne znaczenie, jakie 
rokowania SALT mają dla 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa światowego. Stwier­
dził on, że fiasko tych roko­
wań przyniosłoby całemu świa 
tu dotkliwe rozczarowanie i 
spowodowałoby wysoce nega- 
tj wne konsekwencje.

W żądaniu zwraca 
.gę, że Kappler — 
.przez sąd włoski na

się uwa- 
sikazany 
dożywo-

cie za masakrę kilkuset oby­
wateli włoskich — powinien 
odsiedzieć karę, na jaką zos­
tał skazany oraz ponieść karę 
za obecną ucieczkę (PAP)

kich, a chyba największym dla 
samego FBI, czyli Federalnego 
Biura Śledczego. Sędzia Johnson 
nie miał do tej pory nk wspól­
nego z pracą FBI, a sądzono, te 
Carter zdecyduje się na powiem 
nie tego stanowiska fachowcowi 
z wieloletnią praktyką.

Stało się jednak inaczej, a po­
wody- decyzji Cartera są w zasa­
dzie jasne. Prezydent chciałby 
zmienić atmosferę panującą wew 
nątrz FBI i wokół tej agencji. 
Dlatego wybrał człowieka z zew­
nątrz i to człowieka cieszącego 
się opinią nieposzlakowanie uczci 
wego. (PAP)

Od 24 sierpnia w Sopocie

Piosenkarski festiwal Interwizji

LAUREACI NAGRODY „KULTURY**

Doroczną nagrodę tygodnika „Kultura” za rok 1977 otrzymali An­
drzej Osęka za książkę „Mitologia artysty” oraz Piotr Wojciechow­
ski za powieść „Wysokie pokoje”. Jury wzięło pod uwagę głębokie 
treści humanistyczne oraz walory intelektualne i artystyczne obu 
nagrodzonych prac. (PAP)

GRECKI MASOWIEC ŚCIĄGNIĘTY Z MIELIZNY

Akcja ściągania z mielizny greckiego masowca m/s „Aegis Unity” 
uwieńczona została wczoraj sukcesem. Statek ten o nośności 11 000 ton 
i długości 160 metrów wracając z nortu szczecińskiego, osiadł na dnie 
Zalewu Szczecińskiego na wysokości zakrętu Mońki. Dokładnej przy­
czyny zejścia Z toru jeszcze nie ustalono, ale przypuszcza się że był 
to błąd w nawigacji.

W 5-godzinnej akcji ściągania m/s „Aegis Unity”, uczestniczyły trzy 
holowniki świnoujskiego oddziału Polskiego Ratownictwa Okrętowe­
go: „Rosomak”, „Sztorm II” i „Zeus”. (PAP)

O błyskotliwości i wielkim talen 
cie Presley’a świadczy fakt, że 
przez 23 lata kariery nie stracił on 
nic ze swej popularności. Nagrał 
25 złotych płyt, z których każda 
rozeszła się w nakładzie co naj­
mniej miliona egzemplarzy. Nakrę 
cił również około 60 filmów.

Wielę rozgłośni radiowych na 
wieść o zgonie Elvisa Presley’a za 
częło nadawać audycje muzyczne 
poświęcone temu światowemu pio 
senkarzowi. Radio Luxemburg 
przerwało anonsy handlowe, nada 
jąc nagrania E. Presłey>a. (PAP)

Polityk amerykański wypo 
wiedział się zdecydowanie 
przeciwko planom budowy 
bomby neutronowej, stwier­
dzając, że realizacja tych pla­
nów musiółaby obiektywnie 
utrudnić rokowania w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych. (PAP)

Tegoroczny Festiwal Piosen 
ki w Sopocie (24—27 bm.) od­
będzie się pod patronatem 
organizacji telewizyjnych, 
wchodzących w skład Interwi 
zji. Newa koncepcja festiwa­
lu, opracowana przez Komitet 
do Spraw Radia i Telewizji, 
ma na celu upowszechnienie 
osiągnięć 'kultury estradowej 
naszego kraju oraz innych 
krajów Interwizji. W festiwa­
lu uczestniczą nie tylko kraje 
członkowskie Interwizji, ale 
także zaproszone organizacje 
radiowo-telewizyjne, z który­
mi współpracują kraje Inter- 
wizji- W konkursie wystąpią 
m. in.: Helena Vondraczkowa 
(CSRS), Jirzi Korn (CSRS), 
Frank Schoebeł (NRD), Kati 
Kovacs (Węgry), Farah Maria 
(Kuba), Bisser Kirów (Bułga­
ria), Liii Iwanowa (Bułgaria), 
Rosa Rimbajewa (ZSRR). Bez 
pośrednie transmisje festiwa­
lu będą przekazywane do

większości krajów Interwizji
Festiwal w Sopocie obejmu­

je konkurs piosenkarski wa: 
konkurs programów muzycz­
nych i rozrywkowych o na­
grodę „'bursztynowej Anteny 
W konkursie tym wezmą 
udział wszystkie kraje Inte:- 
wizji.

Oto program festiwalu — 
muje on dwie odrębne konkuren­
cje. konkurs Interwizji, * 
rym reprezentowane są organ'M 
cje telewizyjne i konkurs P1?™ 
wy, z udziałem wytwórni P X 
wych. Odbędą się cztery 
ty od 24 dc 27 bm. W konkurs 
Interwizji - każdy piosenka^ 
lub zespół wokalny wykona d* 
piosenki, a rada artystyczna - 
ni wartość przedstawionych 
rów; w konkursie płytowy® 
piosenkarz lub zespół wo 
wykona dwie piosenki — X 
swojego repertuaru i drtgł 
s e nk ę s k om p on owan ą przez 
skiego kompozytora; rada 
styczna oceni tu int«rpreUCK 
tworów. (iPAP)

Dnia 15 sierpnia 1977 roku zmarł w wieku 74 lat

JULIAN TOKARSKI

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

Konfiskata broni Express-Lotek“

w RFN 4, 15, 25, 26, 41

Bońskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych poinformowało 
wczoraj, że w pierwszym półro­
czu br. celnicy i funkcjonariusze 
policji skonfiskowali pasażerom 
na lotniskach R^N 221 sztuk bro­
ni palnej, 146 pistoletów gazo­
wych, 1475 straszaków, ponad 
7000 noży i pałek oraz 17.051 sztuk 
amunicji. (PAP)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

6, 15, 16, 22, 31
II LOSOWANIE

8, 12, 24, 25, 29
Końcówka banderoli 8541

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Dużego 
Lotka z dnia 14 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 186.006 zł, 143 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr.
po ok. 
traf. —

6.080 zł, 7.232 rozw. z 4 
wygr. po 192 zł, 113.194

rozw. z 3 traf. — wygr. po 12 zł.
Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 

— wygrana 783.124 zł, 103 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po ok. 15.000 
zł, 6.692 rozw. z 4 traf. —/wygr. 
po 351 zł, 68.279 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 45 zł.

były członek Rady Państwa, były minister przemysłu 
ciężkiego, przemysłu maszynowego i przemysłu moto­
ryzacyjnego, były wiceprezes Rady Ministrów oraz 

poseł na Sejm przez szereg kadencji, działacz 
polityczny, państwowy i społeczny.

Odznaczony najwyższymi odznaczeniami państwowymi: 
Orderem Budowniczych Polski Ludowej, Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Ko­
mandorskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Orderem Yirtuti Militari V klasy, 
Krzyżem Grunwaldu III klasy.

Zatonął
Jak donosi z Bangkoku Age 

France Presse, co .,,P wto^ 
osób poniosło śmierć w 
rano w wyniku zatonięć p 
na rzece Chao Phaya. (

Poznańskie Biuro ?r<^podaf" 
stytutu Meteorologu i dziś * 
ki Wodnej Przewiduje n ie ^aie 
Wielkopolsce: zachmurz 
i umiarkowane. , . od

Temperatura minim od A 
d0 12 stopni, maksyma*3 
do 23 stopni.

Wczoraj o godz. 17 w 
nastęoujące temperat• Jj01i ' 
znaniu — 18 stopni, # stop01' 
18 stopni, w Pite — 
ciśnienie 756,6 mm. — ggRADA PAŃSTWA
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Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Dzisiejszy serwis 

opracował Wojciech "
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"książka — RUCH": POZNAŃ, UL grunwaldzka^ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 0<ldzl<lQręczy' 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe • $rUc|. i 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (2 wyjątk'6 ^esi^ 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zu-
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Korespondencja własna z ZSRR

Kiedy w charkowskim ho­
telu przy stoliku z bia­
ło-czerwoną flagą spo­

tykam wieczorem dwóch nau- 
koWców z Politechniki Poznań 
skiej. uznaję to za wyjątkowo 
szczęśliwy zbieg okoliczności. 
Okazuję się, że doc. dr hab. 
inż Kazimierz Kozioł i dr inż. 
stefan Koper przybyli tu w 
podobnym celu jak i ja. Po­
litechnika Poznańska prowa­
dzi żywą wymianę naukow­
ców i studentów z ośrodkiem 
naukowym w Charkowie. O 
związkach z Poznaniem mówi 
mi też wicedyrektor Instytutu 
problemów Budowy Maszyn, 
Iwan B. Karincow, który po­
znał nasze miasto, zaproszony 
tu wraz z grupą studentów 
przez Politechnikę.

Jeszcze wielekroć spotykam 
współczesne wielkopolskie śla­
dy na ziemi ukraińskiej. W 
sali Rcjkomu, rejonowego ko­
mitetu partii, obok licznych 
pamiątek, pozostałych po wi­
zytach naszych działaczy w 
Krasnokucku znajduję nawet 
„Głos Wielkopolski” z 24 lu­
tego 1974 r. z przypomnieniem 
pamiętnych walk o wyzwole­
nie cytadeli. Są tu pamiątki 
—wizytówki HCP i Huty Ko­
nin, album Kalisza i symbo­
liczny klucz do zabytków War 
szawy.

Gdy jestem w Charkowskiej 
Fabryce Traktorów wspomina 
ją tu serdecznie swój pobyt w 
Poznaniu Pociągami Przyjaź­
ni, w ramach wymiany dele­
gacji z. „Cegielskim”; dają 
przykład osobliwego współza­
wodnictwa między brygadzi­
stą Michaiłem Kałaszniko­
wem a kowalem z HCP, Ma­
rianem Turczyńskim, których 
rywalizacja polega na wymia­
nie wyników roboty, czyli na 
wzajemnym dopingu do lep­
szych rezultatów pracy.

Spotkania z ludźmi ra­
dzieckiej Ukrainy dały 
mi wiele dowodów ist­

nienia trwałych ich związków 
z poznaniakami i Poznaniem, 
z którym Charków prowadzi, 
jak widać, szeroką wymianę: 
ludzi, myśli, doświadczeń i- 

dorobku. Wszechstronnego 
nad wyraz, bo np. książki po­
znańskich pisarzy widziałem 
w kijowskiej księgarni lite­
ratury obcej,' bo plakaty i lal­
ki z poznańskiego „Marcinka” 
widnieją w muzeum kukiełek 
Przy słynnym charkowskim 
teatrze kukiełkowym. Bo pol­
ski dorobek naszego 32-lecia 
znajduje również trafną ilustra 

cję obok osiągnięć Ukraiń­
skiej SRR, na stałej wystawie 
gospodarczej w Kijowie.

Przyjaźń Poznania z Char­
kowem jest wyrazem znacznie 
rozleglejszych powszednich 
kontaktów polsko-radzieckich, 
które mogłem potwierdzić na 
miejscu w Charkowie.

Gazociąg, orenburski, budo­
wany na Charkowszczyźnie 
przez Polaków (także przez po 
znańskie ekipy specjalistów) da 
je najlepsze świadectwo głę­
bokich powiązań ekonomicz­
nych polskiej i radzieckiej 
gospodarki oraz integracji w 
łonie RWPG; wspólnota intere 
sów i celów, objawia się teraz 
wspólnym wysiłkiem. Budo­
wa największego w święcie 
gazociągu, dała sposobność 
lepszego poznania się również 
przy robocie, a nam — wyka­
zania się, że Polak umie wy­
bierać i realizować rzeczy 
trudne. To my właśnie — je­
dyni obok ZSRR — oddamy 
swój odcinek w całości „pod 
klucz” i to rok przed termi­
nem, na jubileusz 60-lecia 
Października.

Współuczestnictwo i part­
nerstwo w rozwoju po­
tencjału gospodarczego 

obu krajów, mogłem też prze­
śledzić na przykładzie Char­
kowskich Zakładów Elektro­
mechanicznych. Fabryka to o 
historii długiej i bogatej jak 
historia Związku Radzieckie­
go. Jej dzień bieżący, to złote 
czasy produkcji sprzętu inwe­
stycyjnego dla kraju i na eks­
port. Także do Polski.

Specjalizuje się w produk­
cji wyposażenia elektrycznego 
urządzeń dla metalurgii, gór­
nictwa, przemysłu naftowego, 
chemicznego, specalizuje się 
ponadto w produkcji transpor 
terów, kompresorów, wentyla 
torów i wind — więc niektó­
re z tych wyrobów służą rów 
nież bezpośrednio potrzebom 
ludności. Aparatura automa­
tycznego sterowania, wyłączni 
ki, silniki elektryczne małych 
mocy — oto pełny profil pro­
dukcyjny tych zakładów. Zna­
ją te wyroby doskonale robot 
nicy wszystkich krajów socja­
listycznych, nie ma bowiem 
większej inwestycji w RWPG, 
dla której nie dostarczałyby 
wyposażenia.

Takie dostawy dotarły już 
w ubiegłym roku do Huty im. 
Bolesława Bieruta w Często­
chowie. Automatyka w Char­
kowie steruje tam pracą 3600- 
tonowego pieca; jest to drugie 

takie urządzenie, pierwsze dzia 
ła bowiem w ZSRR. Dla czę­
stochowskiej huty przygotowa 
no jeszcze wyposażenie elek­
troniczne i automatyczne dla 
100 ciężkich obiektów meta­
lurgicznych. Każda z tych ma 
szyn to unikat techniczny, a 
więc wynika stąd ogromna 
skala odpowiedzialności i trud 
ności dla wytwórcy. Poradzili 
sobie z tym charkowscy robot 
nicy i dali świadectwo wyso­
kiego kunsztu, skoro nadeszło 
nowe zamówienie z Polski — 
tym razem na wyposażenie w 
1976 r. rozbudowywanej Hu­
ty im. Lenina.

Były to kolejne kompletne 
obiekty dla polskiej metalur­
gii. Jak widać rozwija się ona 
w miarę rozwoju radzieckiej 
myśli technicznej.

Potwierdziło się to przy 
budowie Huty Katowi­
ce. Tylko z Charkow­

skich Zakładów Elektromecha 
nicznych, a przecież nie jedy­
ny to radziecki dostawca wy­
posażenia dla katowickiego 
kolosa, huta otrzymała 70 sta­
cji kierujących procesami pro 
dykcyjnymi „Katowic”. Roz­
mach budowy tego obiektu i 
wymogi jemu stawiane, były 
z kolei nowością także dla 
radzieckich dostawców’. Tym 
razem więc nasze zapotrzebo­
wanie stało się bodźcem dla 
rozwoju myśli technicznej na­
szych sąsiadów. Unikatowe 
rozwiązania dla Huty Katowi­
ce zapoczątkowały zatem no­
wą produkcję dla potrzeb go­
spodarki radzieckiej.

Tak bliskie powiązania prze 
myslu obu krajów’ powodują, 
że związki te stają się coraz 
bardziej nieodzowne a oddzia­
ływania — wzajemne. Toteż i 
korzyści są obustronne.

Nie była to zatem zwykła 
uroczystość, gdy z okazji 
pierwszego wytopu z pieca 
Huty Katowice, w grudniu 

ubr. przyznano Charkowskim 
Zakładom Elektromechanicz­
nym Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski.

Odznaczenie to symbolizuje 
kolejny wkład radzieckich 
partnerów w osiąganiu pol­
skich sukcesów gospodar­
czych. I jak symbol zostało też 
potraktowane w Charkowie: 
polski order zawisł w zakła­
dach obok dwukrotnie przy­
znanego zakładom Orderu 
Lenina.

ZBILUT SĘK

Podczas 
żniw

T rudno wyobrazić
sobie okres żniw 
na wsi bez tak po­
mocnej rolnikom „in 
stytucji” — wiejskie 
go dziecińca. Weso 
ło bawię się w nim 
dzieci we wsi Pur­
da w Woj. olsztyń­

skim.

CAF — fot. Marce

Przetwórstwo na pełnych obrotach

Owoce i warzywa na zimowe dni
O tej porze roku „zielony 

rynek” bywa najbogat­
szy, nie trudno przeto 

skomponować na obiad bukiet 
z jarzyn, upiec ciasto z owo- 
carni. Korzystajmy więc z 
szansy wzbogacenia domowego 
jadłospisu: i asortymentowo i 
witaminowo. Póki wszystko 
świeże — prosto z pola i ogro 
du. Za parę miesięcy, kiedy nie 
będzie już takiego wyboru, za 
czniemy sięgać do przetwo­
rów, przygotowanych na zimę; 
po ogórki, kompoty i dżemy 
ze sklepowych DÓłek, po mro­
żonki z lad chłodniczych. Co­
raz mniej gospodyń — tych 
nie Dosiadających własnego 
ogródka — chce poświęcać 
czas na robienie zapraw, jeżeli 
z powodzeniem wyręcza je w 
tym orzemysł rolno-spożyw­
czy. Rosną więc jego zadania 
i szanse, czemu sprzyjają 
zwiększone nakłady inwesty­
cyjne.

Od wielu tygodni zakłady prze­
twórstwa owocowo - warzywnego 
pracują pełną parą. Jeśli istnieją 
wokół nich bazy surowcowe, to w 
ciągu dwóch, trzech godzin od ze­
brania, owoce lub warzywa znaj­
dą się w słoikach. Co kilka dni 
zmienia się rodzaj przetworów w 
zależności od tego, jakiego suro w 
ca jest aktualnie najwięcej.

M ind one dwa lata nie były 
korzystne dla upraw warzyw i 
owoców, szczególnie dla niektó 
rych asortymentów. Np. zie­
lony groszek ma szczególne wy 
magania klimatyczne i musi 
„odcierpieć” zarówno suszę jak 
i nadmiar opadów. Przed dwo 
ma laty nie dopisał urodzaj 
pomidorów, przed rokiem było 
mało ogórków. Czego możemy 
się spodziewać w obecnym se 
zonie? Jakie zapasy na zimę 
przygotują nam Wielkopolskie 
Zakłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego?

Podlega im T2 placówek na 
terenie województw kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskie­
go, poznańskiego oraz Wy 
twórnia Win w Wolsztynie, 
w woj. zielonogórskim. Niektó 
re z nich mają bogate trady­
cje i dobrą markę nie tylko 
w kraju. Np. Pudliszki w woj. 
leszczyńskim przede wszyst­
kim znane są z doskonałego 
groszku i keczupu; Kotlin w 
kaliskim — ze znakomitych so 
ków pomidorowych z przyprą 
wami i konserw warzywno- 
mięsnych. Młodsze zakłady sta 
rają się im dorównać. Na przv 
kład zakład w Turku specjali­
zował się w produkcji ogórków 
konserwowych dla kraju i na 
eksport. Dostarcza on najwięcej 
— 70—80 procent — tego ro­
dzaju przetworów ze wszyst­
kich zakładów podległych 
WZPOW. Jest to możliwe dzię 
ki istnieniu w pobliżu dużej 
bazy, zapewniającej odpowied 
nie dostawy surowca.

Obecnie właśnie ogórki znajdują 
się na taśmach produkcyjnych 
przetwórni. Ich skup się zaczął 
pod koniec lipca, ale chociaż ogól 
nie jest ich dużo, większość nie 

nad a je się do planowanego przetwór 
stwa. Najwięcej potrzeba „konser- 
wiaków”: małych, smukłych, zgrab 
nych, tymczasem tegoroczna pogo 
da spowodowała wynaturzenie w 
kształcie ogórka. Większość jest pę 
katych, nierównych, żółto zabar­
wionych. Mogą być wykorzystane 
w konserwach niższej klasy, jako 
sałatkowe krajane lub jako „ki­
szeni aki”.

— Sądząc po jakości dostar­
czanego surowca — mówi inż. 
Jerzy Twardowski, zastępca 
dyrektora d.s. technicznych 
WZPOW — będziemy mieli du 
że kłopoty z wykonaniem pla 
nowych ilości ogórków konser 
wowych. Znacznie lepiej bę 
dzie natomiast z pomidorami. 
Własne bazy w okolicach Pu 

dliszek i Kotlina rokują obfite 
plony. Opady sprzyjały wy 
kształceniu się owoców, teraz 
potrzeba słońca. Będą więc 
koncentraty i soki.

Oprócz ogórków w decydu­
jącą fazę. wkracza konserwo­
wanie'fasolki szparagowej. Pio 
ny są dobre. Do pierwszej de­
kady sierpnia przetwórnie przy 
jęły już połowę zaplanowanych 
ilości, a przecież wysyp właś­
nie się zaczął.

Obecny sezon w przetwórstwie 
owocowo-warzywnym był i jest 
pełen niewiadomych. Wahania tem 
peratury i opadów mają duże zna 
czenie dla wetegacji roślin. Nie­
mal we wszystkich asortymentach 
owoców jagodowych nie udało się 
skupić potrzebnych ilości. Wiado­
mo, że wyjątkowo nie obrodził a- 
grest. Zamiast planowanych 360 
ton placówki WZPOW otrzymały 
tylko 100 ton. Niedobory były w 
porzeczkach (najmniejsze w czar­
nej), malinach i truskawkach. Ma 
liny były drobne i rozsypujące się, 
nadawały się tylko na pulpę. Wi­
śni w tym roku skupiono tylko 
jedną piątą planowanych ilości. 
Niespodziewanie duże były nato­
miast dostawy czereśni: zamiast 
planowanych 136 ton, przetwórnie 
otrzymały ich prawie ‘200 ton. Za­
strzeżenia budziła tylko ich ja­
kość; wiele było popękanych od de 
szczu, tak, że więcej nadawało się 
na pulpę niż na kompoty.

Jeśli chodzi o późniejsze er 
woce, najlepiej zaplonowały 
w tym roku gruszki, którymi 
przetwórstwo najmniej się in­
teresuje. Najważniejsza pozy­
cję stanowią śliwki, ale na 
ich obfitość podobnie jak na 
jabłka, w naszym regionie nie 
można liczyć. .Klęska urodza­
ju śliwek grozi natomiast wo­
jewództwu nowosądeckiemu, 
stamtąd więc będzie się je 
sprowadzać.

Wielkopolskie Zakłady Prze 
mvsłu Owocowo-Warzywnego 
od wielu lat wzbogacają i uro­
zmaicają asortwnent wyrobów. 
Mniej wartościowe ustępują

'.Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

Praca, ściślej stosunki pracy zna­
lazły się pod specjalnym nad- 

. zorem w momencie wejścia w 
życie Kodeksu Pracy. Od tego cza- 

jesteśmy bynajmniej nie spora- 
informowani przez różne in- 

^yiucje zajmujące się profesjonal- 
le badaniem zagadnienia „my i na- 

SZa Praca” 0 tzw. wdrażaniu „kodek- 
su 12 milionów” w życie. Pytania 
mawiane są mniej więcej identycz- 

ie: czy kodeks wkomponował się 
naszą kulturę prawną, czy nie jest 

^aauzywany przez pracodawców, 
A instytucje chcą i umieją korzy- 
ac ze swoich prerogatyw. Słowem: 

inf pracy — a więc ochrona 
eresów ludzi pracy i ochrona in- 

inteSU- ^^P^arki — jest zgodnie z 
lencją ustawodawcy — przestrze- 

ane? Wśród wielu instytucji, obok 
Związków Zawodo- 

ych j Ministerstwa Pracy, Płac i 
Socjalnych, badania takie pro- 

azą również instytucje powołane 
kraju do kontroli prze- 

egania prawa. W tej liczbie ba- 
nrA'1arni takimi zajmują się urzędv 

kuratorskie, które wyniki fi wnio- 
raL^zekazują Prokuraturze Gene- 
jak ej’ ProkU'ratura Generalna już 
d ° tzw- rnateriał całościowy — wła- 
tral Centralnym: Komiteto,wi Cen- 
^annernU’ rublowi oraz zaintereso- 
tral urodom administracji cen- 
nym6'1, zwjązkom zawodowym i in- 
Sp organizacjom społecznym. W ten 
dau- ’ co dzieje się nawet naj-

1 „gdzieś w Polsce”, dociera 
na er m°Sących mieć wpływ 

.knowanie wszystkich niepra- 
wrZ'Owości wynikających ze sto- 

pracy.

W świetle badań prokuratury

Praca pod specjalnym
Przechodząc teraz do konkretów: 

na ogół — i taka opinia panuje w 
urzędach prokuratorskich oraz w 
Prokuraturze Generalnej — nasz 
„kodeks 12 milionów” zdaje swój 
życiowy egzamin i w ogniu różno 
rakich konfliktów stał się wiel 
kim osiągnięciem polskiej myśli 
prawniczej. Niemniej —- nie ma ró­
ży bez kolców. Prokuratorzy stwier­
dzała różnego rodzaju naruszenia 
ducha i litery kodeksu, co wyraża 
się w fakcie, że kontrole przepro­
wadzone w roku 1976 przez proku­
ratury terenowe w 3919 zakładach 
pracy w całej Polsce stwierdziły 
2114 noważnych — podkreślam: 
poważnych — naruszeń. Prokuratura 
stwierdza, że nie przestrzega się za­
sady przyjmowania do pracy tylko 
osób kierowanych przez wydziały 
zatrudnienia; od przyjmowanych pra­
cowników nie żąda się świadectw 
pracy; od pracowników na stano­
wiskach kierowniczych lub mate­
rialnie odpowiedzialnych nie wyma­
ga się opinii i danych o karalności. 
Do kolejnych poważnych naruszeń 
ducha i litery kodeksu należą: lek­
ceważenie przez pracodawców art. 
38 i 52 § 3 pokazujących w wypad 
ku rozwiązywania umowy o pracę, 
wypowiedzenia lub przekształcenia 
stosunku pracy zawiadomienia or­
ganu związkowego; daje się też za­

uważać dość typowe zjawiskb przy- 
snawania osobom zwolnionym bez 
wypowiedzenia lub osobom porzuca­
jącym pracą grup i stawek wyna­
grodzenia identycznych lub nawet 
wyższych od poprzednich. Prokura­
torzy stwierdzają, że zakłady nie­
zbyt konsekwentnie egzekwują od 
pracowników odpowiedzialnych za 
szkody materialne rekompensatę, a 
w wielu wypadkach poprzestają tyl­
ko na karach niematerialnych bądź 
też symbolicznych potrąceniach z 
pensji. No i potwierdza się w bada­
niach prokuratury to, co dobrze zna­
my: zakłady pracy przymykają oczy 
na nrzęwiniąnia pracowników naru­
szających dyscyplinę nawet tych, 
którzv opuszczają pracę bez uspra 
wiedllwienia do 5—7 dni.

Jakie z tych faktów płyną wnioski?
Primo — prawne. Prokuratorzy w 

takich przypadkach reagują zdecy­
dowanie. W 894 wypadkach skiero­
wali swoje wnioski do instancji nad 
rzędnych; w tym w 403 wypadkach 
przesłali swoje ogólne spostrzeżenia 
do władz najwyższych danych zakła­
dów, a w 174 wypadkach zażądali 
ukarania winnych lub wszczęcia prze 
ciwko nim postępowania prawnego. 
Także w wyniku interwencji proku­
ratorskiej i' poparcia przez urząd 
prokuratorski komisję odwoławcze 
przywróciły wielu pracowników

nadzorem
zwolnionych na uprzednio zajmowa­
ne stanowisko. Drugi wniosek ma 
charakter społeczny: chodzi o to, by 
prawo w każdym przypadku było 
prawem nie tylko wówczas, kiedy w 
grę wchodzi obrona interesów pra­
cownika, ale i wtedy, kiedy naru­
szenia prawa mają poważne konsek­
wencje dla gospodarki narodowej. Er 
go — w ogólnym bilansie — dlanas 
wszystkich. Jest bowiem rzeczą nie­
dopuszczalną, aby ludzie opuszcza­
jący pracę bez usprawiedliwienia na 
wet do 5—7 dni korzystali z taryfy 
ulgowej, tolerancji i wyrozumiałoś­
ci. Ta sytuacja godzi także w nasze 
powszechne poczucie sprawiedliwoś­
ci i jest po prostu bezprawiem. Nie 
można tąkże godzić się z faktami — 
które stwierdzili prokuratorzy w 
województwach szczecińskim i gdań­
skim — że bywa wypłacane wyna­
grodzenie1 za wadliwie wykonane z 
winy pracownika produkty lub usłu­
gi. Jest to bowiem naruszenie art. 
82 Kodeksu Pracy i uchwały Rady 
Ministrów. My — klienci — nie chce- 
my się pogodzić ze zła jakością, a 
pracownik odwalający byle jak ro­
botę otrzymuje za nią zapłatę.

. W roku 1976 Prokurator Generalny 
— w trosce, by prawo znaczyło za­
wsze prawo — wniósł do Sądu Naj­
wyższego 79 rewizji nadzwyczajnych 
ze stosunku pracy. Dotyczyły c- 

spraw wnioskowanych głównie przez; 
obywateli. Chodziło nie tylko o za­
jęcie stanowiska Sądu Najwyższego 
w konkretnych sprawach, ale rów-f 
nież o wywołanie stanowiska w spra; 
wach ogólniejszych wynikających z 
interpretacji prawa pracy. Rewizje1 
nadzwyczajne, a w ich wyniku roz-’ 
strzygnięcia Sądu Najwyższego, do-J; 
prowadziły do likwidacji sporów pra-;. 
cowniczych oraz także do sprzeciwie^ 
nia się niewłaściwej praktyce. .

Jak z tego widać wdrażanie ducha;; 
i litery Kodeksu Pracy nie jest moż­
liwe bez codziennej kontroli. A po-;; 
nieważ jest to „kodeks dla 12 milio-/ 
nów” zatem nic dziwnego, że kon- ■ 
troi a ma charakter stały i bardzc 
głęboki. Żaden bowiem przypadek* 
naruszania kodeksu nie może ujśc^ 
uwadze. W tym jednak wypadku ra:‘ 
jeszcze potwierdza się prawda, ż?' 
nawet najbardziej nowoczesne prawi, 
jakim jest właśnie Kodeks Pracy niń 
będzie prawidłowo funkcjonować tył. 
ko z racji samego istnienia. Realiza^ 
cja prawa zależy od ludzi, od wiel\ 
instytucji, przedsiębiorstw, ogniv^ 
a także od setek kierowników i zwy’’ 
kłych pracowników. Nic zatem dziw?: 
nego, że prokuratura ustawowo zobo? 
wiązana do kontroli przestrzegani-f 
prawa tak wielką wagę przywiązuj.^ 
do faktu, by ten „kodeks 12 milio,: 
nów” był w odczuciu nowszechnyi 
kodeksem dobrym, kodeksem stoja^ 
cym na straży dobra gospodarki 
dobra ludzi. Ód tego bowiem jak s ' 
przestrzegane jego duch i litera zć 
leży też poczucie sprawiedliwości ■ 
opinia o sprawiedliwości. ।

JERZY KOCHAŃSKI
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Utrwalanie pamięci

Powstaje
Wiele dróg prowadziło 

Wielkopolską do niepo­
dległości: udział Pola­

ków w wojnach napoleońskich, 
w Wiośnie Ludów, powsta - 
niach narodowych — Listopa­
dowym i Styczniowym, w Pow 
staniu Wielkopolskim — pier­
wszym zwycięskim zrywie pa­
triotycznym naszego narodu. 
Również w okresie drugiej 
wojny światowej Wielkopola­
nie krwią i ceną życia płacili 
za umiłowanie Ojczyzny. 
Fort VII w Poznaniu, lasy pa- 
lędzkie, Dębienko, Rożnowo, 
Sowinki i wiele innych miejsc 
utrwaliło pamięć o walce i mę 
czeństwie,
. W dziejach martyrologii lu­
du wielkopolsk:ego zapisał się 
hitlerowski ..obóz, karny” w 
Zabikowie koło Poznania. Kie­
rowano do niego oodejrzanych 
o nrowadzenie działalności nie 
podległ ościowej, uprawianie
sabotażu i dywersji, lak rów­
nież skazanych za drobne uchv 
bienia administracyjne oraz u- 

- chylanie się od niewolniczej
pracy. Był też ten obóz —obo

„trybuna Ludu“ zaprasza
Przypominamy, w związku ze świętem „Trybuny Ludu”, 

młodyn)., czytelnikom z Poznania i woj. poznańskiego, którzy 
chćą wziąć udział w konkursie pod hasłem „Każdy może zo­
stać dziennikarzem”, że powinni zgłosić się do 22 sierp­
nia br. w Młodzieżowej Wszechnicy Dziennikarskiej przy ZW 
ZSMP w Poznaniu, pl. Wolności — tel. 575-36. (w)

Owoce i warzywa 
na zimowe dni

‘Dokończenie ze str. 3'

miejsca bardziej szlachetnym. 
Obecnie produkują około 60 
asortymentów, 25 z nich posia 
da już znak jakości, m. in. 
groszek, fasolka, sok pomidoro 
wy, niektóre wina. Wartość te­
gorocznych nowości rynko­
wych nia wynieść 212 milio­
nów złotych. Złoży się na to 
25 wyrobów, najwięcej w 
konserwach warzywno-mięs* 
nych, e wyższych wartościach 

. dietetycznych.
Szczególną aprobatę konsu­

mentów — choć nie wszystko 
przypada im do gustu — zy­
skały drobiowe kiełbaski ko* 
tlińskie w sosie pomidorowym 
oraz drugie — z fasolką. No­
wością sę także wina jednorod 
ne o fandze eksportowych: 
truskawkowe z Ostrowa i 
szampańskie z Koniną. W 
sumie wzrost produkcji rynko 
wej w porównaniu do roku u- 
biegłego, mimo niedoborów 
owoców, przewiduje się w gra 
nićacłi' 9;—10 procent.

W laboratoriach tego prze­
mysłu trwają wciąż poszukiwa 
nia najlepszych receptur na 
konserwy warzywno - mięsne 
oraz sosy. Rynek staje się co- 
rak chłonniejszy, ale szuKa 
też wyrobów wysokiej iakęś* 
ci. Przemysł zaś starając się wy 
ręczać gosoodynie domowe i 
gastronomię, musi nie tylko 
gwarantować pełne zagospoda 
rowanie surowca, ale uczynić 
z niego towar poszukiwany i 
atrakcyjny.

HUMOR I SATYRA
ZOFIA DOHNKE

— Teraz żaden kierowca nie może utrzymywać, ze 
dział...

muzeum w Żabikuwie
zem zagłady. To właśnie w Ża 
bikowie zostali m. iin. zamordo 
wani 13 sierpnia 1944 roku 
członkowie poznańskiego kie­
rownictwa Polskiej Partii Ro­
botniczej,

Od wielu lat wojewódzka 
organizacja Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację 
oraz mieszkańcy Poznańskie­
go postulowali, by w Zabiko- 
wie powstało muzeum marty­
rologii ludu wielkopolskiego. 
Wola ta znalazła pełne popar 
cie zarówno władz politycz­
nych jak i administracyjnych 
Poznania i województwa. Na 
terenie byłego obozu w Zabi- 
kowie powstanie muzeum.

11 lutego 1977 pisaliśmy w 
„Głosie Wielkopolskim”: 
„Utworzenie muzeum w Za- 
bikowie. spełni postulat woje 
wódzkiej organizacji ZBoWiD, 
a w odczuciu społeczeństwa 
Poznania i Wielkopolski będzie 
wyrazem połciu dla wszystkich 
walczących z okupantem”.

Obowiązki generalnego mwe 
stora przyjęło na siebie Mu­

Nowy rezerwat
przyrody w Kaliskiem
Z dniem 1 września br. Mi­

nister Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego ustanowił cztema 
ście nowych rezerwatów przy 
rody. Jeden z nich znajduje 
się w woj. kaliskim.' Uzyskał 
on nazwę Ryś i stanowi las o 
powierzchni 53,93 hektary w 
Leśnictwie Rysie Nadleśni­
ctwa Wieluń w gminie Sokol­
niki. Celem ochrony jest za­
chowanie fragmentu drzewo­
stanu bukowego na granicy za 
sięgu buku.

Przypomnijmy, że poza tym 
szczególnym zaleceniem na 
obszarze każdego rezerwatu 
zabrania się m. in. zbioru ziół 
i owoców, zakłócania ciszy, 
polowań, wznoszenia budowli.

(tk)

Leszczyńskie rolnictwo
na radiowej antenie

W piątek (19 bon) o godz. 5.06, w 
programie I nad-a>ny zostanie ko­
lejny blok słowno-mu®yCŁny o roi 
nictwie województwa leszczyńskie

gospodarza tegorocznegogo
Centralnego Święta Plonów. W 
blisko godzinnej audycji, m. in. 
znany hodowca zbóż — doc. dr 
Tadetisz Wolski, mówić będzie o 
pracach hodowlanych nad; nowy­
mi odmianami zbóż prowadzony­
mi w Stacji Hodowli Roślin w 
Rogaczewie _ Choryni, rolnicy z 
gminy Pępowo o krajowym pry­
macie w uzyskiwaniu najlepszych 
plonów, a przedstawiciele władz 
gminnych z K rzetnięty ewa i 
Niechlowa o wsuwaniu Skutków 
niedawnego huragana. («M 

zeum Historii Ruchu Robot­
niczego im. Marcina Kasprza­
ka w Poznaniu, które będzie 
administratorem i jednostką 
nadrzędną muzeum w Żabi ko 
wie. Obecnie sprawą najważ­
niejszą staje się uregulowanie 
f or m alnośc i w ł asności o w ych 
wiążących się z wykupem te­
renu byłego obozu od pry­
watnych ^właścicieli. Wyraża­
ją oni zgodę, jednak podsta­
wowym warunkiem owego wy 
kuipu jest opracowanie planu 
realizacyjnego. Podjął się tego 
Urząd Miejski w Luboniu.

Tymczasemi apelujemy do 
wszystkich Wielkopolan, któ- 
rzv nosiadają dokumenty i pa 
miątki z okresu okupacji o 
przekazywanie ich do Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
im. M. Kasprzaka, mieszczące 
go się na Starym Rynku w 
Poznaniu. To, co ważne dla pa 
mięci narodowej, trzeba oca­
lić od zapomnienia. Dokona­
my tego społeczną akcją, 
współtworząc tym sarnim mu 
zealną placówkę w Żabikowie.

(jk)

Rozwój polskich badań
biologicznych na Antarktydzie

Polski program badań po­
larnych przewiduje intensyw­
ne rozwijanie badań biologicz 
nych na Antarktydzie. Stacja 
polarna im. Henryka /Xrctow- 
skiego na wyspie King George 
rozpoczęła pierwsze Prace w 
tej dziedzinie. Prowadzone są 
badania z zakresu biologii i 
ekologii organizmów morskich. 
Badania te będą rozwijane 
także przez kolejne polskie 
ekspedycję antarktyczne dzia 
łające w okresie letnim.

Na wodach w pobliżu Szet- 
landów południowych wystę­
puje bardzo bogata fauna 
morskich bezkręgowców. Po­
łożenie stacji Anetowskiego 
nad morzem umożliwia pro­
wadzenie systematycznych ba­
dań z zakresu biologii marzą 
— zarówno ze statków jak i 
bezpośrednio z lądu. Ostaftnia 
polska wyprawa antarktyczna 
przeprowadziła za pomocą 
echosondy pomiary przybrzeż 
nvch wód w okolicach wyspy 
King George. Występują tu 
skok: szelfu do głębokości po­
nad 500 metrów w niewielkiej 
odległości od brzegu — co 
stwarza możliwości do badań 
ekologicznych i biologicznych 
na różnych głębokościach 
oceami. W Zatoce Admiralicji, 
nad/którą leży polska stacja

Opozycja w Senacie USA 
wobec traktatu

o Kanale Panamskim
Administracja waszyngtońska 

rozpoczęła batalię o zatwierdze­
nie przez Senat USA traktatu 
o Kanale Panamskim. W Kpngre 
sie amerykańskim mają się od­
być przesłuchania dwóch głów­
nych negocjatorów ze strony 
amerykańskiej — Ellswortha Bun 
kera oraz Sola Lin owi t za.

Jak wiadomo, w USA istnieje 
silna opozycja ze strony polity­
ków konserwatywnych wobec 
postanowień traktatu. Twierdzą 
oni demagogicznie, że zawarte po 
rozumienie stanowi „wyprzedaż” 
interesów amerykańskich. Nie 
wiadomo, czy uda się uzyskać 
niezbędne poparcie 2/3 członków 
100-osołx>wcgo Senatu.

Pozytywnie ocenił por ozem le­
nie z Panamą były prezydent, 
Gerdld Ford oraz sekfefarz stanu 
Henry Kissinger. (PAP)

Nowości filatelistyczne
W sierpniu i we wrześni^ Mi- pocztowy Wartości 1.5 zł pr^edsta

nisterstwo Łączności wprowadzi 
do obiegu kilka nowych znacz­
ków pocztowych. Poczynając od 
22 bm. znajddzie się w sprzedaży 
seria 6 znaczków przedstawiają­
cych różnorodne motyle. Projek­
tantem serii jest artysta plastyk 
Janusz Wysocki.

10 września — z okazji setnej 
rocznicy urodzin Feliksa Dzierżyń 
skiego (1887—1926) — wprowadzo­
ny zostanie do obiegu znaczek

Budujemy fabryki 
włókiennicze w Iranie
Znaczny jest udział Polski w 

rozwijaniu przemysłu tekstyl­
nego w Iranie. Kraj ten od 
wielu już lat należy do sta­
łych odbiorców maszyn włó­
kienniczych produkcji „Befa- 
my", „Witamy” i innych za­
kładów zgrupowanych w zjed 
noczeniu „Polmatex”. Ostat­
nio powstaje tam także coraz 
więcej nowych fabryk wypo­
sażonych i urządzonych przez 
stronę polską.

W minionym pięcioleciu po­
wstało w Iranie 5 takich no­
woczesnych zakładów. Obecnie 
realizowane są dwie dalsze 
wielkie przędzalnie bawełny, 
w którym to przedsięwzięciu 
uczestniczą prawie wszystkie 
nasze fabryki maszyn włókien 
nićzych. Polscy fachowcy sta­
le przebywają w Iranie, gdzie 
przeprowadzała montaż ma­
szyn, szkolą miejscowe załogi, 
zapewniają serwis techniczny 
i<tp.

Na uwagę zasługuje działał 
ność spółki polsko-irańskiej 
mającej na celu — w oparciu 
o wspólne wkłady kapitałowe 
— produkcję wyrobów dla obu 
krajów oraz na rynki trzecie.

polarna, zostanie utworzony 
specjalny morski poligon nau 
kowy.

W najbliższych latach prze­
widuje się rozwijanie badań 
organizmów morskich — od 
planktonu aż do ryb. Polscy 
naukowcy zajmować się będą 
m. in. zagadnieniami fotosyn­
tezy, bioenergetyki, związków 
pokarmowych, fizjologii erga 
nizmów morskich. Przewiduje 
się także badania nad Przy­
stosowaniem się żywych or­
ganizmów' do niskich tempera 
tur. Jest te interesujące zjawi 
sko, gdyż morza u wybrzeży 
Antarktydy mają temperatu­
rę poniżej zera — a jednocześ 
nie rozwija się w nich bujne 
życie.

Polskie badania biologiczne 
na Antarktydzie — wśród 
których znajdują się także te­
maty o charakterze pionier­
skim — rozpoczęły się przed 
dziesięciu laty. W latach 1968 
1974 przebywamy na lodowym 
kontynencie trzy polskie wy­
prawy biologiczne korzystają 
ce z radzieckich stacji polar­
nych. Badania biologiczne na 
morzach w rejonie Antarkty­
dy prowadziły także wypraw v 
rauikowe na statku „Prof. 
Siedlecki”. (PAP)

• Madryt bez pieczywa

Protest piekarzy 
hiszpańskich

Wczorajsza środa była w Ma­
drycie dniem, w którym na pół­
kach sklepów nie było pieczywa. 
Tamtejsi piekarze wstrzymali 
pracę na znak protestu przeciw­
ko aresztowaniu we wtorek prze­
wodniczącego 1 dwóch wiceprze­
wodniczących Związków Pieka­
rzy Hiszpańskich. Zostali oni za­
trzymani na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych Hlsapanii za 
bezprawną decyzję obniżenia 
wagi Chleba o 30 procent, przy nie 
zmienionej jego J?enie. Przypusz­
cza się, że po południu zabraknie 
pieczywa w całej Hiszpanii, bo­
wiem madryccy piekarze, którym 
stanowisko zajęte przez trzech 
przywódców związkowych bardzo 
odpowiada,' prowadzą pertrakta­
cje ze swymi Kolegami Z innych 
rejonów kraju , w swawie rozsze- 
szenia zasięgu / strajku. (PAP) 

wiający portret tego wybitnego 
działacza polskiego i rosyjskiego 
ruchu robotniczego.

W pierwszych dniach września 
ukaże się także w sprzedaży zna. 
czek poświęcony organizowanym 
w Słupsku Festiwalom Planistyki 
Polskiej. Znaczek wartości 1,5 zł 
zaprojektowany jest przez arty­
stę plastyka Stefana Małeckiego.

PAP

Zadecydowała druga po^i
Dokończenie ze str.

wał — Stincu (Rumunia). Wi­
dzów około 12 000.

?

Zespoły wystąpiły w 
pujących składach:
Polska: Burzyński,

wicz (od 46 min. łodyga), 
ki, Płaszewski, Majewski, 

nastę-

Wojto- 
Bulzac- 
Sączek

(od 46 min. Wolski), Sobol, (od 64 
min. Kupcewicz), 
Kmiecik, Kusto.

EH ich, Ogaza,
n

NR P: Matthies, 
mer, Schmnck, K.

Sehora, Ham-
Muełler, Moldt

(od 46 min. Robtisch), Noack, Stein 
bach, Sachse (od 46 mm. M. 
MueUer), KoUe, Vogeł (od 86 min. 
Schreider).

Pierwsza połowa spotkania 
rozczarowała kibiców licznie 
zebranych na stadionie „Cali- 
sii”. Polacy mieli wprawdzie 
przewagę w (polu, lecz gra to­
czyła się przeważnie w środku 
boiska. Linia pomocy, mimo że 
występowało w niej aż czte­
rech zawodników: Sączek, So­
bol, Erlich i Kmiecik, nie po­
trafiła wypracować napastni­
kom groźnych sytuacji strzelec 
kich. Pomocnicy zbyt długo 
przetrzymywali piłkę, a kiedV 
zdecydowali się podać do przo 
du, obrońcy gości byli już do­
brze ustawieni. Za poczynania 
mi. przednich formacji nie na 
dążali również boczni obrońcy. 
Oczywiście taki sposób gry nie 
mó«ł przynieść rezultatów.

W sumie w pierwszej części 
gry Polacy mieli tylko trzy 
okazje do zdobycia bramki. 
W 4 mi*n. Wojtowicz znalazł 
się w sanacji sam na sam z 
bramkarzem gości, lecz nie 
mógł zdecydować się na strzał, 
chociaż czasu miał bardzo 
dużo. W 14 mim Erlich strzelił 
zaskakująco w róg, lecz bram 
karz gości był na nosterunku. 
W 4 min później Ogaza otrzy 
mał celną piłkę od • Kusty, 
strzelił głową prosto w bram 
karza.

Goście rzadko decydowali 
się na akcje ofensywne, ale 
jeżel} już te czynili, stwarzali 
zagrożenie pod polską bram­
ką. Większością ich poczynań 
kierował bardzo szybki i do­
brze wyszkolony technicznie 
Steinbach. On też był ąwtórem 
gola dla NRD, zdobytego

przed końcem piersi 
łowy. Dostał się z'piłk7n J' 
karne, celnie podał NOj? ‘ 
a ten z bliskiej odiegł^' '' 
rował piłkę do siatki. ” '

Po przerwie trener Kuu 
wprowadził do gry Ludy? 
Wolskiego za Wojtowicz"
Sączka. Zmiany te zmobim 
wały polski zespół, który , 
czął energiczniej ataków 
Nasi reprezentanci
nareszcie strzelać.

rozpoc;
Na re:ty nie trzeba było czekar» ' 

53 min. Kusto zdecydował . 1 
na strzał z 20 m i piłka W)./ 
dowala w okienku bram. 
Matthiesa. Polacy nadal ah> 
wali znacznie lepiej też rad^ 
ła sobie druga linia, która z' 
silała — celnymi piłkami r
pastników. Sytuacji podbr?- 
kowych było sporo, jed- 
bramki nie padały. Dopiero T 
77 min. Kmiecik otrzyma! p-, 
stopadłe podanie i znalazł si* 
w sytuacji sam na sam , 
bramkarzem, ograł go i strze. 
lił celnie do pustej bramki 
Chwilę później okazję do ps. 
wyższenią wyniku miał Kusy, 
jednak minął się z piłką t 
celnym podaniu Ogazv, Di 
końca meczu wynik nie uw 
już zmianie.
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Zwycięstwo Polski bylod 
służone. Szczególnie w drugie 
połowie uwidoczniła się zna 
czną przewaga naszych red 
zentantów.

Po meczu trener Rvsz?.n 
Kuleszą powiedział: — Srmtka 
nie miało dwie różne połowy,
W pierwszej mój zespół nii * 
mógł znaleźć należytego ryt ' 
mu gry. W drugiej -f- pano< I 
waliśmy już na boisku niepw I 
dzielnie. Gra w tym okresie j 
mogła się podobać. Zawodnij i 
ków stać na jeszcze kpszfl | 
grę. ale widać wyraźnie brak | 
zgrania. Krótkie jednodniowej | 
konsultacje nie mogą pólen-j 1 
szyć sytuacji. Mam już czwór' 
kę zawodników, których po­
wołamy do pierwszej repre^en 
tacjj na mecz z Austrią, kn 
nie chciałbym zdradzać ich mz 
wisk bez konsultacji z trene­
rem Gmochem.

WIESŁAW ŁUCZAK

Zapłonął znicz

„Uniwersjady - 77“
Wczoraj na stadionie im. 

Wasila Lewskiego w Sofii zo­
stały ętwarte Światowe Igrzy 
ska Sportowe Młodzieży Stu­
denckiej „Uniwersjada-77”. 
Otwarcia tej największej tego 
rocznej sportowej imprezy do 
konał I sekretarz KĆ BPK, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa LRB ■— Todor Zrwkow.

PAP

Poiscy bokserzy 
pokonali USA 10:8

W nocy z wtorku na środę w K 
troit rozegrano towarzyski mec’ 
między reprezentacją USA i 
ski. Tym razem zwyciężyli Po'8' 
cy 10:8. Mecz rozgrywany byt 
9 wagach. Nie startowali zawoch 
cy wagi papierowej, lekkiej i k' 
kośredniej. W wadze lekkopólsred 
niej rozegrano dvVa P°Jedynp^p

Stilon — Lech 1:3
W towarzyskim meczu P1^8]' 

skim Lech pokonał ,po dużej P> 
wadze, Stilon (Gorzów) 3:1 ;
Bramki dla zwycięzców zdobył. 
Milewski 2 i Justek z karnego- (wil)

ME juniorek w koszykówce

T. Komorowska i I. Linka
należały do najlepszych

informowaliśmy o sukcesie, 
który na mistrzostwach Europy 
juniorek w koszykówce kobiet 
rozgrywanych w Bułgarii odniosła 
nasza reprezentacja. Polki zdoby­
ły srebrny medal i obroniły ty­
tuł wicemistrzyń Europy wywal­
czony dwa lata temu w Vigo.

O kilka szczegółów z tej impre­
zy poprosiliśmy poznańskiego tre­
nera R. Habera, który wspólnie 
z j. Mrozem prowadził nasz ze- 
spół; Tegoroczne mistrzostwa sta­
ły na wyższym poziomie niż po­
przednie w Hiszpanii. Z teoretycz 
nych wyliczeń wynikało, że walka 
o drugie miejsce w grupie pre­
miowane awansem do półfinału 
rozegra się między Włoszkami i 
Polkami, bowiem reprezentacja 
ZSRR była poza konkurencją.

Mecz z Włoszkami po ciężkiej 
walce wygraliśmy 55:52, a po po­
konaniu Finlandii i Hiszpanii mie 
liśmy już zagwarantowany awans 
do pierwszej czwórki. W półfina 
le naszym przeciwnikiem -była 
Czechosłowacja. ReprezentantKi 
tego kraju, które w maju poko­
nały nasz pierwszy zespół senio­
rek, były pewne swego sukcesu. 
Polki przystąpiły do tego spot­
kania maksymalnie skoncentrowa

ne i już na początku 
prowadzenie 20:9. Później gf8 ‘ 
wyrównała, lecz w drugiej 
wie przewaga naszych aj1® ,nje 
była bardzo duża i RstatXiestu 
zwyciężyliśmy różnicą dw" ffl„dal 
punktów. W meczu o złoty ~ 
z zespołem ZSRR byliśmy 
wiście bez szans.

Najlepszą zawodniczką 
szym zespole była G. 
Sprotavii, ale tuż za nią P? ,vłar 
trzeba dwie poznańskie k “< j. 
ki: T. Komorowską z do
Linkę z Olimpii. Wprawdzie^ 
ich gry w eliminacjach by* 
chę zastrzeżeń, ale w sp , 
z CSRS pokazały one w
Najskuteczniejszą ’<oszyk^a - 
polskim zespole była ‘ pyła 
zdobywczyni 71 pkt., 0™;. go- 
Linka - 69 pkt., a 
morowska — 53 pkt. prze- 
zawodniczek najdłużej te 
bywała na parkiecie.

Teraz należy tylko H
nlorkom, by wzięły przy j ąa 
swych młodszych kole2avtóre oti' 
mistrzostwach Europy. * rok1
będą się w maju przy^ • ” iy po 
w Poznaniu również się* ę 
medal, (wił)



Lokale

WIELKI
KIERMASZ szkolny wphw
NA STARYM RYNKU W POZNANIU 
20-25 sierpnia 1977 r. w godz. 11—18

P0 L E C A m y
artykuły papiernicze, przybory szkolne, odzież, 
obuwie, galanterię skórzaną, artykuły sportowe, 
radia tranzystorowe, taśmy magnetofonowe, 
szpule i baterie.

ZAPRASZA i życzy POMYŚLNYCH zakupów 
NA NOWY ROK SZKOLNY

3tl5-Kl WPHW w Poznaniu

Zamienię mieszkanie M-6 
z telefonem (Winogrady) 
na M-4 z telefonem i ga­
rażem położonym blisko 
mieszkania. Pilne! Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32483g.
M-5, własnościowe, ku­
pię. Posiadam do ewen­
tualnej zamiany 3 poko­
je, wspólne przynależno­
ści. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32056g.

9 Nieruchomości
Dom jednorodzinny (4 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
c.o., woda i kanalizacja) 
sprzedam. Kiełczewo ko­
ło Kościana, ul. Słonecz­
na 14 — tylko w niedzie-
le. 3U99g
Dom w surowym stanie 
sprzedam. Warunek mie-
szkanie własnościowe
M-4, M-5. Poznań, Cisowa
7. 31225g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia w Przeźmie 
rowie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31227g.
Sprzedam działkę budów 
laną w Słopanowie gmi­
na Obrzycko. Informacje 
Szamotuły, Dzierżyńskie-
go 23. 31171g

R Nauka
Tańców towarzyskich wy 

Adela Szczurkowna, 
™nań al. Marcinkow- SK k parter. 30391g

R Kupno
Akordeon, kupię. Oferty 
Prasa". Grunwaldzka 19 

dla 32201g._______________
pralkę z podgrzewaczem 
kupię, tel. 719-12. 30799g

Simsona 250 Sport kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31148g.

O Sprzedaż
Przyczepę ciągnikową, na
niskich kołach sprze-
dam. Komorniki, ul. Po­
znańska 36a. 32301g
Kamerę Canon 318 M no 
wą. dobrej klasy kaseto- 
fon samochodowy marki 
Aiwa nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31018g.

Przyczepę bagażową do 
samochodu osobowego 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31014g.

Skórki karakułowe kana 
dyjskie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31089g.

Dom mieszkalny z telefo 
nem, ogrodem w Pozna­
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31179g.

Obrazy stare sprzedam,
tel. 525-53. 31064g

0 Samochody

Działkę rekreacyjną, dom 
kiem gospodarczym lub 
niedrogo domek kupię. 
Komunikacja miejska. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31190g.

Silnik do łodzi 12 KM no 
wy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31078g.

Zetor 25 K stan dobry 
sprzedam. Suchy Las, ul. 
Bogusławskiego 6.

31088g

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

TRZYLETNIE KURSY KROJU i SZYCIA
i Ś wyuczające zawodu - dla dziewcząt 15-18 lat

Kurs kończy się uzyskaniem książeczki czeladniczej 
w krawiectwie damskim lekkim.

Zebranie informacyjne kursu, odbędzie się dnia 27. 8. 1977 r. 
o godzinie 8 w gmachu Zakładu Doskonalenia Zawodowego, 

ulica Kościuszki nr 57.
3005-Kl

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł

HENRYK DUCZMAL
były dyrektor

Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej 
nn. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu, 
wybitny pedagog - muzyk - kompozytor.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Honorową Odznaką m. Pozna­

nia, Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” i innymi 

odznaczeniami honorowymi.
Z głębokim żalem żegnamy wielkiego przyja- 
eia młodzieży, żarliwego działacza kultury.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja, młodzież 
Zespołu Szkół Muzycznych

w Poznaniu 2763-K3

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł długoletni, 
*arny działacz spółdzielczości mieszkaniowej

JAN FRANKIEWICZ
raczony Złotą Honorową Odznaką 
centralnego Związku Spółdzielni
Budownictwa Mieszkaniowego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czu<da i żalu składają ;

poh.. . , Rada i Zarząd
Spółdzielni Mieszkaniowej 

a*orsko-Własnościowej H. Cegielski

2745-K3

t na1i!drnfcJierpnia 1977 roku zmarł nagle mój 
gier i un,,- i ,mRż> ojciec, dziadek, brat, szwa- 1 wujek, sp.

EDMUND ŻURCZAK
0 Rodz^ Jn odbędzie sie w piątek, dnia 19 bm. 

00 na cmentarzu górczyńskim.

32507g
W głębokim smutku pogrążona

traąiczńaSlerpnia 1977 roku zmarła śmiercią 
^oja naiU„. opatrzona Sakramentami św., 
1 Ościowa śZa żona * najukochańsza matka

ANASTAZJA GAPINSKA
* d. Wiśniewska

0 8°dz. 9 się w piątek, dnia 19 bm.
u na cmentarzu junikowskim.

z głębokim żalem żegnają Ją 

mąt i córka z rodziną 
' bańska 32 m. 8.

2756-U3

Nadwozie Fiata 125p kom 
pletne z wyposażeniem 
sprzedam. Noskowskiego 
22 m. 5. 3I551g
Sprzedam Fiata 126p. Po­
znań, Os. Rzeczypospolitej
35 m. 10. 32097g
Forda Taunusa combi 
1966 r. sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30800g.
Warszawę combi sprze­
dam. Grunwaldzka 232
od godz. 18. 31030g
Nysę N-59 sprzedam lub 
zamienię na Syrenę. Tel 
321-084, po godz. 16.

 31031g
Skodę S-110L, 1973 rok
sprzedam Siemiradzkiego
8 m. 14. 31045g
VW amfibię kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31080g.
Syrenę 104, rocznik 1971 
sprzedam, teł. 41-83-63.
____________________ 31113g
Renault 10 sprzedam. Po­
znań — Swierczewe, Br u 
na 71. * 31114g
Taksówkę Fiat 1500 kom 
pletnie wyposażona, sprze 
dam. Słowiańska 7 m. 2.
Syrenę 191 sprzedam.
Poznań — Krzyżowniki,
Łagowska 81. 31149g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 sierpnia 1977 r. zmarł nagle nasz najdroższy 
mąż i ojciec oraz brat w 52 roku życia

TADEUSZ GALICA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu we Wronkach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Marianowo. 32503g

W dniu 14 sierpnia 1977 roku zmarł

mgr HENRYK DUCZMAL
były długoletni dyrektor 

Operetki Poznańskiej.

Z żalem żegnamy przełożonego, prawego czło­
wieka i koiegę.

Zespół — Dyrekcja
Rada Zakładowa — POP — SPATW 

Teatru Muzycznego w Poznaniu
2746-K3

tDnia 16 sierpnia 1977 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

FELIKS FRANKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o goda. Tl 

na cmentarzu janikowskim.

2T54-U3
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

tDnia 15 sierpnia 1977 r. zmarła naglę, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 65, 
nasza ukochana siostra, szwagierka, ciocia 

i nasza matka

JANINA ADAMSKA
z domu Spychała

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

32505g
W smutku pogrążony 

brat z rodziną

tDnia 16 sierpnia 1977 r. zmarła namaszczona
Olejami św., najdroższa mama, siostra, teś­

ciowa i ciocia

ZOFIA POTRAWIAK
z domu Krzyżańska y

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

32408g

W głębokim smutku pogrążone 

córka z mężem i rodzina

Willę z ogrodem w Poz­
naniu lub okolicy kupię. 
Helena Cybula, 66-400 Go 
rzów Wiko., ul. Chrobre-
go 27 m. 14.

Różne
31I93g

Zakład Specjalistyczny 
Auto-Smar — Poznań, ul. 
Fabryczna 14, zabezpiecza 
antykorozyjnie podwozia 
i przekroje zamknięte 
nadwozi samochodowych 
metodą ML z 2-letnią gwa 
rancją. Wykonuje rów­
nież smarowanie i prze­
glądy samochodów.

31026g
Restauracje w miejscowo 
ści nadmorskiej — sprze­
dam. Pobierowo — tele­
fon 19-60. 1966-K2
Cjrklinowanie parkietów.
Tel. 707-79 — Michalski.

x 30198g
Garażu w okolicy Stare­
go Miasta poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31050g.
Oddam w dzierżawę duży 
garaż na warsztat, tel. 
443-65, po godz. 17.

31154g
Układam płytki glazuro­
wane terakotę. Tel.
13-21-00 Stankowski.

31214g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Ministerstwa Administracji Gospodarki Terenowej 

i Ochrony Środowiska
61-496 Posnań, uL Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13-81

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Pozmaiu,

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCIACH:

MECHANIK KIEROWCA POJA23>OW 
SAMOCHODOWYCH, 
ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW

5.

SAMOCHODOWYCH, 

ELEKTROMECHANIK, 
SLUSARZ, 

OGRODNIK TERENÓW ZłELENL

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukońcaeniu •- 
klasowej szkoły podstawowej.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 3 lata, 
od poz. 1—4, dwa lata w poz. 5 i obejmuje naukę teore­
tyczną w szkole i praktyczną w zakładzie pracy, na pod­
stawie umowy o naukę zawodu. ~
Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum.

B. Technikum Przyzakładowe dla Pracujących
o specjalności
— OBRÓBKA SKRAWANIEM

przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych anricót 
zawodowych odpowiednich specjalności, na podstawie 
konkursu świadectw bez egzaminu. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają pracownicy resortu gospodarki komunal­
nej. Nauka trwa 3 lata.
Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują 

dyplom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum, fob- 
pocznie się we wrześniu 1977 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania przyjmuje se­
kretariat Szkoły w Poznaniu, uL Dzierżyńskiego 296/298.

1009-K1

© Matrymonialne

Pani 39-letnia, szczupła, 
o wszechstronnych zain­
teresowaniach z mieszka 
niem w Poznaniu pozna 
sympatycznego pana chęt 
nie z samochodem, lubią 
cego turystykę, zwierzę­
ta. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3U88g.

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1818-K2

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł

STANISŁAW BRACISZEWSKI
emerytowany kierownik sekretariatu 
Prokuratury Rejonowej w Gnieźnie, 

odznaczony Medalem X-lecia PRL.

Zmarły był długoletnim, wzorowym i aaółu- 
żonym pracownikiem Prokuratury oraz cenio­
nym kolegą.

czucia składają
Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu 
oraz współpracownicy 

Prokuratury Rejonowej w Gnieźnie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1977 r. 
o godz. 15 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

2747-K3

Dnia 16 sierpnia 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, po krótkich cierpieniach, moja 
najdroższa żona, najukochańsza mama, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 68

WŁADYSŁAWA CIELAS
z domu Zygmunt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Luboń, Konarzewskiego 7. J»2«g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 sierpnia 1977 r. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, najlepszy mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

dr med. EWARYST STASIEWSKI
Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencjŁ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1977 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jó-
zefa w Inowrocławiu. 32427g

tDnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy, oddany i pełen poświęcenia mąż, 
tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Matejki 3 m. 29. 2755-U8

WYTNIJ • ZACHOWAJ
Spółdzielnia 

Rzemieślnicza Wytwórczości Ró&nej 
„WARTA* 
w Poznani* 

oferuje usługi w zakręcę

KSERO I ŚWIATŁOKOPIA
Zakład Ułlugowy 

ul. Ziemniaczana S 
62-030 — Luboń k/Poanania 

Dojazd WPK linia „C" i 
od 8 do 16 godz. w*

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
16 sierpnia 1977 r. zakończyła nagie swoje 

pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza wko- 
• chana mama, teściowa i babcia.

JOANNA KURKIEWICZ
z domu Banach

Pogrzeb 
o godz. 10 
czewie.

32407g

odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Fkrzę-

tDnia 16 sierpnia 1977 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

KATARZYNA ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. 

dżinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Grobla 14 m. M.

J. Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarła nagle 
I moja najdroższa żona, nasza kochana ma­

musia, siostra, córka i synowa, przeżywszy 
34 łata, śp.

JADWIGA KAZMIERCZYK
z demu Maciołka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu gorczyńakim.

W głębokim smutku pngrąOłBt

Ul. Hibnera 31 m. 2.

4- Dnia 15 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
i przeżywszy lat 56, moja najdroższą żona, 

najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia, bra­
towa, siostra i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA KASPRZAK
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bM. 
o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. Nad Wierzbakiem 32 m. 2.



Sb. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

SIERPIEŃ 
18 

Czwartak

Heleny, 
Klary

Słońce. 5.38—20.13

MUZYCZNY — g. „Wesele Fon- 
sia”.

Ł_ TEATRY
POZNAŃ

t KINA J
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Po­

droż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b.o.), g. 15.30, 17.45, 20
„Strach nad miastem” (fr.-wł. 18

KDF PAŁACOWE — g. 15 30 
„Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.) 
g. 17.30, 20 „Rewolwer „Python 
357” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o.), g. 16.15, 
19.30 „Płonący wieżowiec” (szero­
koformatowy stereo. USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.) g. 
15.30, 18, 20.30 „Omen” (ang. 15 
1. — z listą dialogową).

GONG — g. 14 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. b.o.), g. 16, 18, 
20 „Kariera na zlecenie” (fr 18 1 )’

GRUNWALD — g. 17, rs 
„Wspomnienie” (bułg. 12 1’.).

GWIAZDA — g 10, 12, 14, 16, 18 
„Przyjaciele Eddiego” (USA 15 
1), g. 20 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA-jug. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cyrk 
w cyrku” (czech.-radz. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Ryzykant” (USA 15 
1.).

OLIMPIA — g. 20 „Sami swoi” 
(poi. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, „Po­
wrót Robin Hooda” (ang. 12 1.), 
g. 18, 20 „Gang Olsena na szla­
ku” (duń. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Anna siostra Jany” 
(czech. b.o.).

TĘCZA — g. 16 „Pojedynek po­
tworów” (jap. b.o.), g. 18, 20
„Barwy ochronne” (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Dzień del­
fina” (USA b.o.), g. 12, 14, 18
„Brawurowe porwanie” (USA 18 
L), "g. 20 „Trzęsienie ziemi” (USA 
15 1..

WCZASOWICZ — (Puszczykowo) 
— g. 14.15, 16 30, 18 45 „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10 12 30, 15.30, 18, 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Na 
tropie Wi1by’ego” (ang. 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

y ovguwv
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: uL Bukowa I, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, ’tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel 989

Telefon 'Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, teL 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Stą- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RAID O.
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR: „Pan Wołodyjowski"; 
10 Lato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Koszalin 
na muz. antenie; 13 U przyjaciół; 
13.05 Orkiestry w repertuarze po 
pularnym; 13.15 Duety wokalne; 
13.35 Spotkanie z folklorem; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama” ć.d.; 15.30 Człowiek i
środowisko — gaw.; 15.35 Studio 
„Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka;
17.30 Radiokurier — aud. informa 
cyjna Studia Młodych; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 18.33 Komu przebój 
w wersji instrumentalnej; 19.15 
Panorama polskiej piosenki; 19.40 
j. Ptaszyn-Wróblewski — przed­
stawia; 20.05 Melodie dużego 
ekranu; 20.25 Nowości płytoteki; 
21.15 Koncert życzeń; 21.55 O 
zdrowiu dla zdrowia; 22.23 Gra 
ork. J. Lasta; 22.30 Rep. na za­
mówienie; 22.45 Minirecital Z. 
Sośnickiej; 23 Minął dzień; 23.15 
Kone. symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 12.05, 15, 19 , 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Polskie tańce ludowe; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Stanisław Czer­
nik czyta swoje wiersze; 10.25 
Arie z oper G. Verdiego — śpiewa 
K. Riccierelli — sopran; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 „Wakacje me­
lomana"; 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku; 11.45 Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Lekcja niemieckiego” — 
fragm. pow. S. Łenza; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13.20 Mu­
zyczne wycinanki; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13'50 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?; 14.10 
R. Schumann: Trzy romanse na 
obój i fortepian; 14.25 R. V. Wil 
łiams — „Hiob-Maski do tańczę 
nia”; 15.39 Radioferie; 16.10 Gra 
Ork. pR i TV w Warszawie nod 
dyr. W. Kamirskiego; 16.40 Ma-

„Moda" szyje dla 80 000 klientów

Żeby jeszcze szybciej...
Cukienki, płaszcze, okry- 

cia, kreacje wyczarowa­
ne według najnowszej mody, 
własnej wyobraźni j gustu. Do 
stosowane do typu urody. Ide­
alnie dopasowane — kto by 
nie chciał tak się ubierać?

Ale do tego potrzebny jest 
dobry, sprawdzony krawiec 
lub krawcowa. Bo w sklepacn, 
owszem, można kupić, gotowa 
odzież i konfekcja pojawia 
się jednak z pewnym opóźnię* 
niem w stosunku do nakazów 
mody, a poza tym nie potrafi 
w pełni zaspokoić indywidual­
nych gustów i potrzeb. Dlate­
go tak bardzo nieodzowni są 
krawcy. Pół biedy, jeśli ktoś 
ma znajomą o „złotych rękach”, 
teściową, koleżanki albo sam 
szyje. To jednak zdarza się 
coraz rzadziej — pracujące ko 
biety mało czasu znajdują ha 
„obszywanie” siebie i rodzin. 
Pozostają więc przede wszyst­
kim punkty usługowe spółdziel 
ni krawieckich.

A tu — kolejka. Terminy 
6—8-tygodniowe. W okresie 
lata żadnych „ekspresów”, 
Drży spieszeń. Ta kolejka zresz 
tą się nie skraca, bo zapotrze­
bowanie na usługi krawieckie 
(w przeciwieństwie do futrzar 
skich i modniarskich) nie jest 
zależne od sezonu .

80 000 klientów rocznie zle­
ca szycie swej odzieży Spół­
dzielni Pracv Odzieżowo-Fj* 
trzarskiej „Moda” w Pozna­
niu. Jest ona nie tylko poten­
tatem w mieście i wojewódz­
twie, ale w swojej branży — 
jednostką największą w kra­
ju. Zlecenia — o wartości 115 
milionów zł — od mieszkań­

Żniwna pomoc 
4500 młodych

Do wczoraj
T7 /n cni n r\z—1 prawie 4500

młodych ludzi, 
CI3UEJED U członków Żwią 

f zku Socjalis* 
H| g M tycznei NPodzi?

l II liii U ry Polskiej, po­
magało żniwia 

rzom w województwie poznań 
skim. Szczególnie dużo pracy 
mają dziewczyny, które opa­
kują się 1700 dziećmi w 78 
..zielonych dziecińcach”.

Kilkanaście osób pomagało 
ostatnio przy zwożeniu słomy 
z pól Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Strykowie i 
PGR w Dobrojewie, w gmi­
nie Ostroróg. Rolnikom indy­
widualnym przy koszeniu zbo 
ża i zwózce pomagała mło­
dzież ze StrykoAwa i Piekar w 
gminie Stęszew. W Nowym 
Tomyślu utworzono dwie dwu 
dziestoosobowe brygady żniw 
ne, które „na zasadzie pogoto­
wia” zjawiają się na każde we 
zwanie rolników potrzebują­
cych pomocy. W Tarnowie Pod 
górnym młodzież z miejscowej 
SKR prowadzi stałe przeglądy 
kombajnów i maszyn żniw­
nych, opiekuje się dziećmi w 
trzech wiejskich dziecińcach.

Kilka, tych drobnych na po 
zór, przykładów uwidacznia, 
że młodzieżowa akcja „Każdy 
kłos na wagę złota” zaznacza 
się w codziennej pracy „zanim 
będzie chłeb”. (ask)

gazyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Na zabytkowym in­
strumencie „hummerfluegel” — 
gra Joerg Demus; 17.20 „Łazarz” 
— fragm. pow. Andre Małraux;
17.40 Rep. literacki pt. żegla­
rze”;- 18 Wawrzyniec Żuławski — 
Kwintet fortep.; 18.49 Siadem in­
westowanych miliardów; 19 „Ba­
rok dla wszystkich”; 19.40 Studio 
Relaks; 20 Informacje, rady, pro 
pozycje; 20.10 Radiolatarnia — ma 
gazyn popularno-naukowy; 20.30 
Arcydzieła muzyki XX wieku;
21.40 Korespondencja z zagrani­
cy; 22 Książki, które na was cze 
kają; 22.30 „Krąg otwarty” — poe 
mat J. Kulki; 22.40 Medium — 
czyli magazyn miłośników sztu­
ki słuchowej; 23.10 Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. S. Stuligrosza; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Madrygały 
C. Monteverdiego z IX księgi.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Było pia­
nistów wielu; 8.30 Co kto lubi; 

ców miasta i okolic przyjmu­
je 51 zakładów. Pracuje w nich 
730 fachowców.

Spółdzielnia ściśle też współ 
pracuje ze szkołami krawiecki 
mi: Technikum Odzieżowym i 
Zasadniczą Szkołą Zawodową. 
Szkoli ponadto nowych ludzi 
we własnym zakresie. Co roku 
przyjmuje około 130 „świe­
żych” pracowników. Niby to 
dużo. Ale...

— Liczba zleceń wykonywa 
nych dla klientów nie maleje, 
jest stały i systematyczny 
wzrost — mówi prezes An­
drzej Grzegorczyk. Prawda, 
przyjmujemy nowych pracow 
ników, absolwentów szkół, lecz 
pamiętać trzeba, że naszą spół 
dzielnię opuściło w tym roku 
48 wysoko kwalifikowanych 
pracowników. To oczywiście 
klientów nie obchodzi. Dlate­
go też w naszej działalności 
musimy wprowadzać nowe for 
my organizacji pracy, nowe 
metody technologiczne, bo je­
dynie to może pomóc nam w 
szybszym wykonywaniu usług.

Stosuje się więc na nrzykład 
w większych zakładach zespo­
łowe wykon rwanie usług. Po­
szczególni pracownicy specja­
lizują się w szyciu określonych 
elementów. Nabierają przy 
tym wprawy i szybkości. Nad 
to tam, gdzie jest to możliwe, 
usługi wykonuje się metoda 
przemysłową. Polega to na 
podzieleniu pracv na dwa eta­
py. Najpierw orzygotowuje się 
hurtowo konstrukcje na przy­
kład płaszczy, potem, kiedy 
klient spośród nich wybierze 
określony model, następuje wy 
kańczanie z uwzględnieniem

Butelki na śmietnik?
po ma zrobić człowiek, któ- 

remu w demu zebrało się 
kilkanaście pustych butelek. O- 
czywiście pójdzie je sprzedać. 
Ma szczęście, gdy są to butelki 
po wódce, sokach czy occie. Gdy 
trafia się butelki po winie, wtedy 
zaczyna się problem.

Obrazek z punktu skupu opa­
kowań szklanych na Osiedlu Kos 
marrautów, prowadzonego przez 
WSS „Społem". Pani przyjmują­
ca butelki oświadcza: „— Przyj­
muję tylko po dziesięć opakowań 
po winie. Więcej nie mogę, nie 
mam pojemników". Gdy ktoś 
mieszka blisko, zostawi te dzie­
sięć butelek i odchodzi. Co ma 
zrobić klient, który przyszedł po 
wiedzmy np. z Osiedla Zwycię­
stwa? Butelka to nie puch, nie są 
takie lekkie... Żeby się nie mę­
czyć, zostawia je pod sklepem 
lub wyrzuca w najbliższym śmiet 
niku.

Tak być nte powinno. Nie po 
to podnoszono wysokość kaucji, 
by od ludzi brać trzy złote za­
miast złotówki, lecz po to, by ich 
zachęcić do zwrotu pustych opa 
kowań, aby surowiec ten nie tra 
fiat do śmietnika, lecz wracał do 
winiarni.

Z informacji uzyskanych w 
WSS „Społem" Poznań—Północ 
wyn+ka, że pojemników tych rze­
czywiście brakuje. Winę za to po 
noszą winiarnie, które przyjmują 
butelki, a nie zwracają w termi­
nie opakowań.

Wszystko to rozumiemy, tylko 
co to obchodzi klienta, który przy 
szedł do punktu z dwiema cięż- 
mi torbami? (men)

9 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Jugoton; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne — mag.; 11.30 Współ­
czesny blues instrumentalny; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Powieść teatralna” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.10 Z kompozytorskiej 
teki Paula Anki; 15.30 My Wro­
cławianie — mag.; 15.50 „Dziwny 
rodzaj kobiety” — gra i śpiewa 
zespół Deep Purple; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 1G.45 NasX rok 
77; 17.05 Muz. poczta U KR; 17.10 
Tadz Mahal — Pomnik miłości; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Wszystkie 
nagrania C. Parkera; 19.15 Książ 
ka tygodnia — Jean Pjaget: „Do­
kąd zmierza edukacja”; 19.35 Ope 
ra tygodnia — C. Monteyerf 
„Koronacja Poppei”; 19.50 „L 
ka na łańcuchu” — ode. pow.; 
20.30 „Podróże historyka sztuki” 
— gaw.; 20.40 Przypominamy Ma 
riannę FaithfuH; 21 Reminiscen­

życzeń i wskazówek klienta. 
To również przyspiesza usłu­
gę. Spółdzielnia opracowała w 
tym zakresie własna dokumen 
tację, a że sprawdziła ją — z 
doświadczeń Poznania chętnie 
korzystają inne ośrodki w kra 
ju.

— Nasze dążenie dó nowo­
czesnego szycia przejawia się 
między innymi w tym — do* 
daje Stanisław BielerzewsKi 
— że niektóre elementy klei­
my— miast zszywać. Worowa 
dzamy też różne pomysły, na 
przykład razem z „Expressem 
Poznańskim” organizowaliśmy 
akcję „Krawiec w zakładzie 
pracy”. Otwieramy zakłady spe 
cjalistyczne no. konserwowa­
nia odzieży. Poza tym wśród 
poznańskich zakładów metodą 
próby wyznaczyliśmy dwie pla 
cówki, w których szyto wyłą­
cznie z nąszych tkanin. Nie 
sprawdziło się to jednak wśród 
klientów.

Kolejna ważna sprawa, tc 
wyposażenie zakładów. Wiadc 
mo, że na nowoczesnych ma­
szynach, przy użyciu na przy­
kład urządzeń dó prasowania 
— praca idzie szybciej i spra­
wniej. Jednak wprowadzanie 
nowoczesnego parku maszyno­
wego jest opłacalne tylko w du 
żych zakładach. Tworzenie ta­
kich wiąźe się jednak z posia­
daniem odpowiednich lokali.

Tak więc kłopotów nie bra­
kuje. Co prawda nie obchodzą 
one klientów czekających w 
kolejce do uszycia kreacji. Bo 
dla nich najważniejsze jest to, 
by „Moda” jak dotąd szyła 
nie tylko modnie, ale i szyb­
ciej. (len)

Są jeszcze wolne 
miejsca w liceum 
dla pracujących

II Liceum Ogólnokształcące 
dla Pracujących w Poznaniu 
(ul. Strzelecka 10) dysponuje 
jeszcze wolnymi miejscami w 
klasach pierwszych w trzylet­
nim cyklu nauczania dla ab­
solwentów zasadniczych szkół 
zawodowych, a także w kla­
sach pierwszych cyklu cztero­
letniego dla absolwentów VII 
lub VIII-klasowej szkoły pod­
stawowej. Przyjmuje się ponad 
to uczniów do klasy czwartej 
— maturalnej. Zgłoszenia w 
sekretariacie' szkoły We wtor­
ki i piątki od godz. 16 do 18.

Powiększa się 
organizacja ZBoWiD 

w Poznańskim
Coraz więcej kombatantów 

wstępuje w szeregi Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację. W województwie po 
znańskim w okresie od paź­
dziernika ubiegłego, roku do 
czerwca roku bieżącego zgło­
siło swój akces ponad 3 200 by 
łych żołnierzy, uczestników 
walk z hitlerowskim najeźdź­
cą. Obecnie poznańska woje­
wódzka organizacja ZBoWiD 
liczy 28 000 członków. Ponad 
21 000 zrzeszonych korzysta z 
uprawnień wynikających z u- 
chwały o kombatantach z paź­
dziernika 1976 r. (jk)

cje muzyczne — Czajkowski pod 
batutą Stewińskiego; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Procol 
Harum; 22.15 Pow. w wyd. dżw.: 
„Sława i chwała”; 22.45 Bossa 
novy do poduszki; 23 I.iryki Mi- 
chaia Eminescu; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa Daltda.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17„ 19.30, 22.

PROGRAM IV: >.45 Radio- 
express; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Dysko­
teka w stereo (ogólnop.); 13.50 
Wakacje na własny rachunek; 
14.25 Teatr Leona Kruczkowskiego 
„Niemcy”; 15.35 Pieśni Wacława 
z Szamotuł; 16.05 Soliści w Stu­
diu PR; 16.40 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — fel. 
pt. „Zgodnie z prawami postępu 
społecznego”; 16.50 Radioexpress; 
17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Piosenki i melodie estrady; 
18.25 Kodeks i kierownica — Za­
sady parkowania; 18.40 Postawy i

Turyści chętnie odwiedzają Poznań. Największym zainteresn 
niem cieszy się, jak zawsze, poznańska Starówka, gdzie róż 
zyczny gwar mówi najlepiej o turystycznym szczycie. Za1101'' 
zm erzch, przy ulicznych ogródkach zabłysły lampy, a śpac# 
cy nienjchło wracają do kwater i domów. Oto codzienno ob*0’ 

zek ostatnich wieczorów w tym rejonie miasta, (za) " 
Fot- ~ H. KaTOtt

Samochody z poznańskiej PKS 
na wielkich budowach kraju

Terminowość (rzetelność 
prac przewozowych wykony­
wanych przez poznański Od­
dział II Towarowy PKS, zjed 
nują mu coraz więcej klien­
tów, którzy zlecają w różnych 
zakątkach kraju wiele prze­
wozów, często bardzo trud­
nych technicznie. Załoga sta­
ra się — wykorzystując swoje 
wysokie umiejętności — jak 
najlepiej z nich wywiązać, 
mimo kłopotów z taborem i 
urządzeniami ładunkowymi.

Nie ma obecnie w Polsce 
większej inwestycji przemysło 
wej,, w realizacji której nie 
uczestniczyłyby brygady i wo­
zy PKS poznańskiego Oddzia 
łu II. Powierza się im przede 
wszystkim przewozy ładun­
ków ciężkich i ponadwymia­
rowych, będące jego specjal­
nością, chociaż transportów 
innych towarów wykonują 
wiele. Wszędzie wysoko oce­
nia się te prace, których czę­
sto zresztą nie chce podjąć się 
żadne inne przedsiębiorstwo.

Czwarta część taboru „dwój 
ki” jest teraz zaangażowana 
przy budowie fabryki poli­
chlorku winylu we Włocław­
ku, wznoszonej niemal wyłącz 
nie przez firmy brytyjskie. 
Od wielu miesięcy dowozi się 
z portów (zwłaszcza w Gdyni) 
nadchodzące na tę budowę 
maszyny, urządzenia i elemen 
ty konstrukcyjne. Najtrudniej 
sze jednak zadanie czeka tam 
poznańskich PKS-owoów na 
przełomie września i paździer 
nika, kiedy to będą musieli 
przetransportować z Gdyni 
ogromne urządzenie termiczne 
nadesłane z Wielkiej Bryta­

nii. Mieć ono będzie 120 
wagi. 28 metrów długości, t 
m szerokości i 5,8 .m (^raz" 
przyczepą, na której pcj^ 
wysokości.

Samochody ze znakiem k? 
równicy i symbolem .pozma& 
s-kiej „dwójki” pracują róu- 
nież na placu budowy fabryki 
papieru w Kwidzyniu. Tar 
także w większości dowozi sj 
duże elementy konstrukcyjM 
sporo wysiłku wymagają rń 
nież bieżące przewozy małe- 
riałów budowlanych. Niemi 
wszystkie zadania wykom-y 
ne są przy tym przed term- 
nem.

Nadal Oddział II zwią^j 
jest z budową Huty „Katowi­
ce”, której poszczególni 
obiekty powstawały przy jegt 
znacznym udziale. Teraz wy­
posaża je w niezbędne arz^ 
nia. Wozi się je także z n- 
granicy. Przywieziono np.» 
statnio z Francji cztery wól­
ki suwnicowe, z których kś 
dv ważył 30 ton, miał 11 i 
długości i 5 m szerokości; d 
końca sierpnia przetranspoń 
je się do hiuty ostatnie dw 
takie wózki.

W tycfh dniach podjęto lf 
pierwsze przewozy ładunkói 
dla powstającego w Bełchat 
wie oddziału „Stomila”, K 
jącego wyrabiać (dotychca 
importowane) pasy tranemiś! 
ne potrzebne kopalniom. Eli 
men ty na tę budowę woi' 
się będzie z bocznicv kolej! 
wej w Piotrkowie Trybuni, 
skim, bo bezpośrednio do Bfl 
chałowa, nie ma linii P® 
Będą to wszystko ładunki 
ż v eh rozmi a rćw i c iężkie - 
do 50 ton. (bop)

Bez zegarka jak bez ręki
/// unększ-ości jwimańskich 
CA/ punktów nepraw zegar­

mistrzowskich oferuje 
się wykonanie usługi w termi 
nie dwudziesto- a często trzy­
dziestodniowym, przy czym 
nie odgrywa, tutaj roli rodzaj 
itszk o>dze nia. Nieważne więc 
czy jest to oczyszczenie me- 
chanizrmu, czy też naprawa po 
ważnej usterki. Co spowodo­
wało taką sytuację?

Na tak sformułowane pyta- 
\nii odpowiedziano nam w ,.Ju 
Dilerze”, że w związku z okre 
iem urlopóio w roarsztatach 
naprawczych pracuje mniej 
specjaHistów, natomiast "aszko 
dzonych zegarków odda je się

nadal dużo do wars^r. 
Rzeczywiście, jeśli przy^l 
się dziennie około czterazies 
zleceń, a czas oczyszc^ 
trwa przeciętnie dwie gw7 ‘ 
to czterech pracowników 
konających usługi 
stać zadaniu tylko w 
ległych terminach, o 
była mowa. . j

Czy wobec tego 
na to rada? Obecnie ir 
zlikwidować skutek 
nowanią pracy w 
powym, ale może icycięg - 
zostaną właściwe 
które pozwolą uniknąć 
nych sytuacji w 
nych miesiącach letnicn-

wzory — Awans — jego spolecz 
ne funkcje; 19 Smaki i przysma­
ki — o przyprawach ziołowych; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.36 Wiedeń 
skie echa muzyczne; 20.15 Wie­
deńskie nagrania kantat J. S. Ba 
cha; 20.55 F. Schubert: IX Sym 
fonia C-dur „Wielka”; 22 C. 
Franek: Wariacje symf. na flet i 
ork.; 22.15 Polityka i społeczeń­
stwo; 22.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych — Dom — twierdza czy 
azyl; 22.50 Borodin: Nokturn z 
II Kwartetu smyczkowego D-dur.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWIDA 1
PROGRAM I: 9 — Bajkowy po­

ranek; 10 — „Pingwin” — polski 
film fab.; 14.35 — Wakacyjne Ki­
no Młodych z cyklu „Konfronta­
cje” — „Powrót” — polski film 
fab.; 16 — „Obiektyw”; 18.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Spoza, gór 
i rzek — „Od Bugu do Wisły";
17 — „Teleferie TDC”; 18__„Po­

ligon” (kol.); 18.20 SSi1* 

porterów: Kyszard ode. 7 pt. „Indiański re ^j. 
(kol.); 18.50 — »Radzl2”fnoc 
kom” (kol.); 19 — Dobrdia i#W 
najmłodszych i Pr0Sramttriec4ó: 1 
dzieży (kol.); 19-30 
dziennikiem (kol.); .„n) fafc
fleksy zbrodni” — am ,2.55 ' 
(kol.); 22.10 — „PeSaJ ’ 61“Dziennik (kol.); 23.10 Kron^ 
wersjady. _ _ ger^

PROGRAM 2: 16-4® __ 
łużyczanie (kol.); 1 ,, _ ode- 
żeństwo z rozsądku 
czechosł, filmu fab.; 1 • „j pa? 
leskop"; 19 — I)obrarijlą 
młodszych i program n dii?" 
ży (kol.); 19.30 - Wieczór 
nikiem (kol.); 20.30 — ‘ te; 8’’ 
wy Studia Gama — K J0 
nie Scotta w W-wie; 2 fr 
ejatywy” (kol.); . 2M0 
dżiny; 21.45 — Dialogi wyp^t 
scią — „Wiedeńska tur
(kol. 22.15 - Kino 
filmy prod. bułg. J roś)!-
— „Wakacje z > 
skim” — ode. 14


